
DELEGACJA
Rady Najwyższej ZSRR
przybyła do Warszawy
na VI sesja Sejmu PRL

WARSZAWA PAP. 15 bm. 
przybył i do Warszawy na 
zaproszenie Prezydium Sej­
mu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej delegacja Rady 
Najwyższej ZSRR, by wziąć 
udział w obradach VI sesji 
Sejmu. W skład delegacji 
wchodzą: A. Wołkow — 
przewodniczący delegacji, 
przewodniczący Rady Zwiąż 
ku Najwyższej Rady ZSRR. 
przewodniczący Komitetu Wy 
konawczego Moskiewskiej 
Rady Obwodowej Deputowa 
nych Ludu Pracującego; A. 
Safronow — przewodniczący 
komisji budżetowej Rady Na 
rodowości Najwyższej Rady 
ZSRR, pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów RFSRR; M. Greczu- 
cha — deputowany do Rady 
Związku Najwyższej Rady 
ZSRR, pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mini 
strów Ukraińskiej SRR; W. 
Kupriewicz — deputowany 
do Rady Narodowości Naj­
wyższej Rady ZSRR, prezes 
Akademii Nauk Białoruskiej 
SRR; W. Bałakina — depu­
towana do Rady Związku 
Najwyższej Rady ZSRR, czło 
nek prezydium Rady T aj- 
wyższej ZSRR, dyrektor Le- 
ningradzkiego Naukowo . Ba 
dawczego Instytutu Ortope­
dii i Traumatologii; M. Ka- 
unajte — deputowana do 
Ridy Związku Najwyższej 
Rady ZSRR, kierownik wy­
działu do spraw pracy wśród 
kobiet KC Komunistycznej 
Partii Litwy; P. Byków — 
deputowany do Rady Zwiąż 
ku Najwyższej Rady ZSRR, 
członek komisji mandatowej 
Rady Związku. 1

Po powitaniu delegacji 
przez Marszałka Sejmu Ja­
na Dembowskiego przemówił 
przewodniczący delegacji Ra 
dy Najwyższej ZSRR Alek­
sander Pietrowicz Wołkow. 
Mówca powiedział między in 

Rada Najwyższa zwróciła

eie z apelem do narodów i 
parlamentów o zespolenie wy 
siłków i niedopuszczenie do 
wybuchu nowej wojny świa­
towej.

Składamy wyrazy, szczere­
go uznania dla Sejmu Pol­
skiego, który jeden z pierw­
szych, odpowiedział na ten 
apel
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Zagospodarowanie
Prof. B. Pontecorvo wszystkich gruntów

pilnym zadaniem 
R O L N I C T W A

WARSZAWA PAP. Chociaż w ub. roku zagospo­
darowano poważne obszary ziemi leżącej odłogiem, po 
został jeszcze niewykorzystany znaczny areał grun­
tów uprawnych, łąk i pastwisk szczególnie w woje­
wództwach: koszalińskim, szczecińskim, olsztyńskim, 
białostockim i rzeszowskim.

Prot. Bruno Pontecorvo wy 
emigrował w roku 135« z An­
glii do ZSRR, gdzie uzyskał 
możność kontynuowania 
swych badań w dziedzinie 
pokojowego wykorzystania 
energii atomowej.

Na zdjęciu: Prof. Bruno 
Pontecorvo w swoim miesz­
kaniu w Moskwie.

Zagospodarowanie tych 
ziem, to ważne zadanie rol­
nictwa w tegorocznej wio­
sennej kampanii siewnej. W 
ten sposób bowiem uzyskać 
możemy setki tysięcy dodat­
kowych ton ziarna, tak bar­
dzo potrzebnego nam dla po­
prawienia niekorzystnego c- 
beenie bilansu zbożowego.

Ważną i odpowiedzialną ro 
lę do spełnienia mają tu pre­
zydia rad narodowych, które 
me tylko powinny dopilno­
wać. aby każdy skrawek zie­
mi leżący odłogiem przeka­
zany został do zagospodaro­
wania. ale także udzielić po­
mocy chłopom mającym trud

W  dniu ©twarda 
sesji sejmowej

Doroczna budżetowa sesja sejmowa to 
doniosłe wydarzenie polityczne, które sku­
pia uwagę całego narodu. Tym donioślej­
sze w tym roku, że udział w niej weźmie 
delegacja Rady Najwyższej ZSRR, która 
przybyła na zaproszenie prezydium Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Przedstawiciele nasi w Sejmie rozpa­
trzą wnikliwie budżet państwowy na rok 
1955, uchwalą go po wszechstronnie prze 
prowadzonej dyskusji oraz wysłuchają 
sprawozdania rządowego z wykonania bud 
żetu za rok 1953.

Obrady Sejmu odbywają się po III Ple­
num, które wskazało na środki zmierza­
jące do wzmożenia politycznej aktywności 
mas pracujących, niezbędnej dla urzeczy­
wistnienia ogólnonarodowych celów, jakie 
wytyczył nam II Zjazd partii. Pierwsze 
tygodnie wielkiej dyskusji, jaka po III 
Plenum objęła cały kraj, ujawniły ścisły 
związek zachodzący między realizacją za­
dań gospodarczych a pobudzaniem do ak­
tywnego współuczestnictwa każdego pa­
trioty we współrządzeniu krajem.

VI sesję sejmową poprzedziły wydarze­
nia międzynarodowe, które nie mogą po­
zostać bez wpływu również na naszą po­
litykę. Na wydarzenia te zwróciło uwagę 
Iii Plenum KC naszej partii, wskazując 
w referacie towarzysza Bieruta, że byłoby 
lekUom.ysinośeią, gdybyśmy w sytuacji 
wytworzonej przez awanturników imperia 
listycznych nie troszczyli się o właściwy 
wkład Polski do wspólnego wysiłku całego 
obozu pokoju i socjalizmu. „Nie będziemy 
więc szczędzili sił — powiedział towarzysz 
Bierut — aby w ramach naszych ogólnych 
zamierzeń gospodarczych w należytej mie­
rze uwzględnić sprawę obronności kraju, 
nietykalności naszych granic i bezpieczeń­
stwa obywateli'.

Gorączkowa krzątanina czcicieli wojny 
i dolara musiała wzbudzić czujność wszy­
stkich ludzi, którym drogi jest pokoj. 
którym droga jest ich ojczyzna i którzy 
nie chcą dopuścić do tego, by raz jeszcze 
miała się powtórzyć tragedia 1939 roku. 
Dlatego śledzimy z najwyższą uwagą ma­
newry i zabiegi, jakie czynią amerykańscy 
politycy wespół z Adenauerem, Edenem 
i Faurem, aby wskrzesić hitlerowski Wehr 
macht.

Jest rzeczą jasną, że liczący ponad 900 
milionów ludzi obóz pokoju i socjalizmu 
nie może biernie przyglądać się temu, jak 
znów te same siły, które wywołały dwie 
wojny światowe, przygotowują się do 
trzeciej.

Pierwszym parlamentem, który szczegół» 
wo przedyskutował ostatnie wydarzenia na 
arenie międzynarodowej, była Rada Naj­
wyższa ZSRR. Deklaracja Rady Najwyż­
szej ZSRR, uchwalona na sesji 9 lutego 
wskazała konkretną drogę wiodącą do 
utrwalenia pokoju i ułożenia przyjaznych 
stosunków między wszystkimi krajami, nie 
zależnie od różnic ustrojowych.

Rada Najwyższa ZSRR zwróciła uwagę 
na rolę parlamentów, na których spoczywa 
wielka odpowiedzialność za utrzymanie i 
utrwalenie pokoju. Deklaracja stwierdza, 
że „nawiązanie bezpośrednich stosunków 
między parlamentami, wymiana delegacji 
parlamentarnych, występowanie delegacji 
parlamentarnych jednych krajów w parla­
mentach innych krajów odpowiadać będzie 
dążeniom narodów do rozwoju przyjaznych 
stosunków i do współpracy".

Na zaproszenie prezydium Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej przybyła 
na obrady Sejmu delegacja Rady Najwyż­
szej ZSRR na czele z przewodniczącym 
Rady Związku Rady Najwyższej ZSRR. 
Aleksandrem Pietrowiczem Wolkowem. 
Naród polski serdecznie wita przedstawi­
cieli narodów radzieckich, wypróbowanych 
przyjaciół Polski. Obecność delegacji Rady 
Najwyższej ZSRR na obradach naszego 
Sejmu nada im szczególnego znaczenia. 
Będzie wyrazem zdecydowanej woli obu 
naszych narodów uczynienia wszystkiego, 
aby nie dopuścić do nowej pożogi wojen­
nej. Będzie dowodem widomym, że nigdy 
już Polska nie będzie samotną wobec sił, 
które chciałyby jej zgotować nowy wrze­
sień.

Mówił o tym przewodniczący delegacji 
Rady Najwyższej ZSRR, tow. Wołkow, 
stwierdzając, że nie ma na świecie takiej 
siły, która potrafiłaby podważyć przyjaźń 
rniędzy naszymi narodami, opart''  na wza­
jemnym zaufaniu 1 poszanowaniu intere­
sów narodowych obu krajów. Przypomina­
jąc apel Rady Najwyższej ZSRR do naro­
dów i parlamentów o zespoleniu wysiłków 
i niedopuszczeniu do wybuchu nowej woj­
ny, tow. Wołkow powiedział:

„Składamy wyrazy szczerego uznania 
dla Sejmu polskiego, który jeden z pierw­
szych, odpowiedział na ten apel i czyniąc 
konkretny krok w kierunku urzeczywisi- 
irenia współpracy między parlamentami 
różnych krajów w interesie pokoju zapro­
sił delegacje Rady Najwyższej ZSRR do 
waszego kraju, na otwarcie w dniu Ju­
trzejszym sesji Sejmu“ .

Raz jeszcze podczas naszych debat sej­
mowych narody będą mogły przekonać sie 
o naszej pokojowej polityce. Dowiedzą sie 
o naszych osiągnięciach, które z słabego 
przed wojną, rolniczego kraju uczyniły 
kraj przemysłowo rolniczy, jeden z przo­
dujących w Europie. Kraj, który dzięki 
pracy całego narodu i dzięki mądremu 
kierownictwu partii nie tylko zdołał zale­
czyć rany wojenne, ale milowymi kroka­
mi idzie naprzód, likwidując wielowieko­
we zacofanie. Kraj, który postawił sobie 
dumne zadanie podniesienia ogólnego do­
brobytu i kultury społeczeństwa przez nie­
powstrzymany rozwój sił wytwórczych w 
całej gospodarce narodowej i w szczegól­
ności w rolnictwie. I który zadania te 
urzeczywistnia i nadal urzeczywistniać bę­
dzie,

K. G.

ności w uprawie całego po­
siadanego areału.

Przyczyną stosunkowo du­
żych obszarów odłogów jest 
przede wszystkim to, że ra­
dy narodowe zbyt opieszale 
przekazują te ziemie do za­
gospodarowania spółdziel­
niom produkcyjnym, zespo­
łom uprawowym i chłopom 
gospodarującym indywidual­
nie. Prezydia rad narodo­
wych zbyt mało troszczą si<- 
również o to, aby grunty już 
zagospodarowane bvły syste­
matycznie uprawiane.

W wielu województwach 
prezydia rad narodowych do 
tychczas nie wiedzą, ;!e 
ich terenie Jest ziemi nieza­
gospodarowanej. Toteż o.-zed 
prezydiami rad narodowych 
tych województw stoi pilne 
zadanie: przeprowadzenie do 
kladnei ewidencji gruntów 
leżących odłogiem 1 przeka­
zanie ich do zagospodarowa­
nia lub w dzierżawę rolni­
kom.

Przekazywanie rolnikom 
do uprawy gruntów będą­
cych własnością państwa od­
bywa się na podstawie u- 
mćw dzierżawnych i umów o 
zagospodarowanie.

Umowy dzierżawne gro­
madzkie rady narodowa za­
wierają z użytkownikami na 
grunty już zagospodarowane.

Natomiast umowy o zagos­
podarowanie zawierane są z 
chłopami, którzy biorą do 
uprawy ziemie leżące odło­
giem.

Rolnicy, biorący zarówno 
grunty w dzierżawcę, jak i do 
zagospodarowania korzysta­
ją — podobnie jak w roku 
ub.—z ulg podatkowych, zwoi 
nień w obowiązkowych do­
stawach żywca, zboża i mle­
ka.

Aby zabezpieczyć systema­
tyczną i właściwą uprawę 
wszystkich gruntów, umowy 
dzierżawne, jak również u- 
mowcy o zagospodarowanie, 
zawierane są na okres 5 lat.

Ambasador
Chin Ludowych

złoiył listy
uwierzytelniające 

Przewodniczącemu 
Rady Faństwa

WARSZAWA PAP. Prze­
wodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki przyjął 
w dniu 15 bm. na audiencji 
ambasadora nadzwyczajnego 
i pełnomocnego Chińskiej Re 
publiki Ludowej w Polsce 
Wan Bin-nana, który złożył 
przewodniczącemu Rady Pań 
stwa swe listy uwierzytelnia 
jące.

Składając listy uwierzytel­
niające ambasador Wan Bin- 
nan wygłosił przemówienie, 
w którym powiedział m. in..

„Szanowny i drogi towa­
rzyszu przewodniczący!

Mam zaszczyt wręczyć 
wam listy uwierzytelniające, 
którymi przewodniczący 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej akredytuje mnie w cha 
rakterze ambasadora nadzwy 
czajnego i pełnomocnego 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej w Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej. Niech mi wol 
no będzie w imieniu narodu 
chińskiego, rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej oraz w 
imieniu przewodniczącego 
Mao Tse-tunga przekazać 
wam i za waszym pośrednic­
twem bratniemu narodowi 
polskiemu i rządowi polskie­
mu serdeczne pozdrowienia.

Obecnie w nowej napiętej 
sytuacji międzynarodowej, 
narody Chin i Polski jeszcze 
bardziej zacieśnią łączące je 
więzy przyjaźni, jeszcze bar­
dziej wzmocnią światowe si­
ty pokoju i demokracji ze 
Związkiem Radzieckim na 
czele“ .

Przewodniczący Rady Pań 
stwa odpowiedział m. Li.:

„Szanowny i drogi towa­
rzyszu ambasadorze!

Przyjmując listy uwierzy­
telniające, którymi przewód 
niczący Chińskiej Republiki 
Ludowej akredytuje was w 
charakterze ambasadora nad 
zwyczajnego i pełnomocnego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, witam was serdecz 
nie jako przedstawiciela wiel 
kiego narodu chińskiego, złą 
czónego więzami serdecznej 
przyjaźni z narodem polskim“.

Jeszcze  
w tym roku
spuszczony
zostanie na wodę
motorowiec
0 ładowności
10 tys. ton
Szybko postępują w 

Stoczni Gdańskiej prace 
przy największym z do­
tychczas budowanych
przez polski przemysł stocz 
niowy — motorowcu o ła­
downości 10 tys. ton.

Po zakończeniu montażu 
blach zewnętrznych dna 
motorowca, przystąpiono 
do ważnego etapu robót — 
montażu wielkich sekcji 
dna podwójnego. Na środ­
kowej części dna motorow 
ca zamontowano już 5 ta­
kich sekcji. Ustawiono rów 
nież fundamenty pod ma­
szynę główną motorowca.

Wcześniejsze wykonanie 
tych prac stało się możli­
we dzięki wykonaniu przez 
spawaczy Siaruszkiewicza
1 montażystów Frąsz,czaka 
zadań produkcyjnych za 
luty na 6 dni przed termi­
nem, zgodnie z zobowiąza­
niem złożonym przez nich 
31 stycznia.

Pragnąc przyśpieszyć 
montaż kadłuba tego wiel­
kiego statku, który — jak 
sie przewiduje — spuszczo­
ny zostanie na wodę jesz­
cze w bieżącym roku. bu­
downiczowie podjęli nowe 
zobowiązanie: wykonać
plan robót montażu mo­
torowca — na 5 dni przed 
terminem.

Młodzież szkół zawodowych
p r z y g o t o w u j e  s ię

do zlotu przodowników

N e h r u
o konferencji
w Sandungii

DELHI PAP. Premier In­
dii Nehru oświadczył, że kon 
ferencja w Bandungu będzie 
pierwszym w historii Spotka 
niem przedstawicieli naro­
dów Azji i Afryki dla. omó­
wienia wspólnych zagadnień. 
„Nie wiem, jakie wyniki da 
ta konferencja, lecz samo 
¡ej zwołanie ma doniosłe zna 
ozenie'' — powiedział Nehru

-Jr

„Rozwijamy wspólzawodnic 
two w warsztatach szkol­
nych" — pod tym hasłem od 
będzie się w dniu 3 kwiet­
nia br. w Gdańsku Woje­
wódzki Zlot Przodowników 
Nauki i Pracy Społeczne! 
zasadniczych , szkól zawodo­
wych organizowany przez Za 
£zad Wojewódzki ZMP i Dy­
rekcję Okr. SZ.

Celem Zlotu jest rozpow­
szechnienie doświadczeń, zdo 
bytych w okresie trwania III 
etapu współzawodnictwa pra 
cy w zasadniczych szkołach 
zawodowych.

List otwarty Zarządu Głów 
o ego ZMP i Centralnego U- 
rzędu Szkolenia Zawodowe­
go. skierowany w styczniu 
br. do młodzieży i nauczy­
cieli zasadniczych szkół za­
wodowych, pobudził ruch 
współzawodnictwa wśród 
uczniów tych szkół.

Przeprowadzony we wszy­
stkich szkołach zasadniczych 
konkurs o tytuł „przodują­
cego ucznia w zawodzie“ , 
wpłynął w poważnym stop­
niu na podniesienie kwalifi­
kacji zawodowych wszyst­
kich uczniów.

Tytuły „przodujących ucz­
niów w zawodzie“ zdobyli 
Ślusarczyk z kl. Ie i Ćwikła 
z kl. Ic z Zasadniczej Szko­
ły Budowy Okrętów w Cdań 
.sku - Wrzeszczu przy ul. K. 
Marksa. Ryszard Rukowicz z 
kl 11(2. ES : 1 Zofia Świątek 
z I kl. z Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Elblągu przy 
ul. Blacharski}. Adolf Mar- 
cińczak i Kazimierz Swigoń 
uczniowie Zasadniczej Szko­
ły Mechanizacji Rolnictwa w 
Lęborku.

W związku z przygotowa­
niami do Zlotu Zarzad Wo­
jewódzki ZMP i DOSZ wy­
stosowały do uczniów zasad­
niczych szkół zawodowych 
naszego województwa apel, 
wzywający do dalszel wytę­
żonej pracy nad przyswoje­
ni* m sobie wiedzy teoretycz­
nej i praktycznej.

We wszystkich zasadni­
czych szkołach wkrótce od­
będą sie narady, na których 
młodzież wybierze przodują­
cych uczniów. ZMP-owców i 
zdezorganizowanych, na de­
legatów. którzy wezrr.a t»-

dział w obradach Wojewódz­
kiego Zlotu.

W obradach Zlotu wezmą 
udział, obok delegatów, przed 
stawiciele Zarządu Główne­
go ZMP KW PZPR oraz Pre 
zrdiu.n Wo1 RN.

N. A. Bułganin
przyją ł

ambasadora
Włoch w ZSRR

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS donosi, że w dniu 15 
marca przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Buł­
ganin przyjął ambasadora 
Republiki Włoskiej w ZSRR 
Mario di Stefano.

Tow. Ochab
p o d s e k re ta rz e m  s ta n u
w Ministerstwie 

Przemysłu Rolnego 
i Spożywczego t

WARSZAWA PAP. Pre­
zes Rady Ministrów miano­
wał tow. Stanisłrwa Ocha­
ba podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Przemysłu Roi 
nego i Spożywczego. W związ 
ku z powyższą nominacją 
tow. Stanisław Ochab odwo­
łany został ze stanowiska 
podsekretarza stanu w Mi­
nisterstwie Handlu Wew­
nętrznego.

ęa iWOWWO ooo<xxxxxxxxxx>o 
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Jak sygnalizują nam 
z Morza Północnego roz 
poczęły się już . tam 
rr.akrelowe żniwa. Pojawie­
nie się ławic tej ryby ocze 
kiwane było z początkiem III 
dekady. Makrela zrobiła jed 
nak niespodziankę i pojawiła 
się masowo po krótkim okre 
sie „rybackiej posuchy", któ 
ra nastąpiła po zaniku ławic 
śledzia norweskiego.

W związku z tym załogi 
dah' omorskich trawlerów, 
łowiące na wodach Morza 
Północnego liczą na szybkie 
nadrobienie zaległości w wy 
konaniu miesięcznych zadań 
połowowych. Ogółem bowiem 
„Dalmor" wykonał do 14 bm. 
zaledwie 32,2 proc. planu 
miesię mego. Najlepszy wy­
nik na Morzu Północnym o- 
siągnęły trawlery „Rozoga“ 
— 42,7 proc. i „Raba“ — 37,3 
proc.

Lepsze wyniki w pierw­
szych dniach marca — miały 
trawlery na łowiskach bał­
tyckich. Tak np. trawler 
„Deltra" pierwszy wykonał 
z nadwyżką plan miesięczny

„Ławica" — <13.8 proc. 1 „Sy 
riusz“ — 34;8 proc.

*  *  *

Rybacy „Arki“ nie docze 
kali się jeszcze, spodziewanej 
na początek II dekady bm. 
koncentracji dorsza na łowis 
kach „Głębi Gdańskiej". Do­
tychczasowe wyniki wahają 
się w granicach od 17 do 20 
skrzynek na kutrodzień. 
„Arka“ wykonała na dzień 
14 bm. 37.8 proc. planu mie 
sięeznego. Podobne rezultaty 
osiągają za’ ngj kutroWe spół 
dzielni rybackiej. Rybacy in 
dywidualni wykonali do 
wczoraj 45,5 proc. planu mie 
sięeznego.
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= W dniu 14 marca 1955 r. Królowa Elżbieta beleiicka, honorowv r o ś ć  Kom.t»tu V Mię- = 
= diynarodowego Konkursu im. Fryderyka Chopina, złożyła wieniec na Grobie Nieznanego = 
I Żołnierza w Warszawie. CAF — fot. Kondracki j

Spó łdzie ln ia
produkcyjna

w Chojnowie
z d o b y ła  p o w ia to w y

sztandar przechodni
W dniu wczorajszym od­

była się w Elblągu powiato­
wa narada aktywu spółdziel­
ni nrodukcyjnych.

Na naradę przybyło ponad 
100 spółdzielców i zaproszo­
nych gości. W naradzie wziął 
udział również I sekretarz 
KP PZPR tow. Marian Szcze 
bura.

Referat o przygotowaniach 
do wiosennej kampanii siew 
nej wygłosił kierownik Po­
wiatowego Zarządu Rol­
nictwa tow. Jan Ozmuchow- 
ski, a pracę spółdzielni pro­
dukcyjnych za rok ubiegły 
omówił główny agronom 
PZR Tomasz Niewierko.

Po dyskusji zastępca nrze- 
wodniczącego Prezydium Po 
wiatowej Rady Narodowej w 
Elblągu tow. Alojzy Mali­
nowski wręczył spółdzielcom 
z Choinowa zdobyty przez 
ich spółdzielnie powiatowy 
sztandar przechodni. Ponad­
to wręczono dyplomy uzna­
nia za osiągnięcia w pra­
cach melioracyjnych dla gro 
mad: Szopy, Milejewo i Ja- 
godowo.

Na Konkursie 
chopinowskim

Dzisiaj w trzecim 
dniu III etapu Kon 
kursu chopinowskie­
go grają:

L. GrvrhfoJówna 
(Polska)

Dmltril Sucharów 
(Z SItR)

A. H\r¿ ;>sricz 
%r oKka)

Annerose Schmidt 
(NRD)_____________________ >
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Przed debatq w Radzie Republiki

POŁEGZENSTWO FRANCJI
nie ustnie w walce 

przeciwko remiiitaryzacji
Niemiec zachodnich

PARYŻ PAP. W kolach politycznych Francji 
trwa ostra walka wokół sprawy ratyfikacji ukła­
dów paryskich, a zwłaszcza terminu debaty nad ty­
mi układami w Radzie Republiki. Rząd Faure a do­
maga się, by debata rozpoczęła się 22 marca, nato­
miast część członków Rady Republiki wypowiada się 
przeciwko tak pośpiesznemu powzięciu decyzji brze­
miennej w poważne następstwa dla Francji.

prożki, 1 ż w wypadku odrzu­
cenia układów paryskich Fran­
cja znajdzie sie rzekomo w izo­
lacji, że układy paryskie stano­
wią drogę do „pojednania fran­
cusko - niemieckiego“ , że w' ra­
zie nieratyfikowania tych ukła­
dów, „miejsce Francji zajmą 
Niemcy zachodnie“ itp,
- Jednocześnie zwolenni­
cy ratyfikacji układów

Tygodnik „Perspectives'1 
stwierdza, że na stanowisko 
niektórych członków Rady 
Republiki wywiera wpływ 
zbliżający się termin wybo­
rów oraz fakt, że francuskie 
masy ludowe ostro potępia­
ją wskrzeszanie militaryzmu 
w Niemczech zachodnich.

Szereg dzienników wskazu paryskich uciekają się coraz 
je na niepokój' francuskiej częściej do nikczemnych ma- 
opinii publicznej z powodu chinacji, których celem jest 
tego, że ratyfikacja układów rozbicie jedności frontu prze
paryskich przekreśliłaby ciwmkow wskrzeszenia mili- N̂ mi£c zach0dnich. 
francusko-radziecki pakt o taryzmu niemieckiego i zdy- 
sojuszu i pomocy wzajem- skredytowanie Francuskiej 
nej. Partii Komunistycznej.

„Porównanie tekstów pak- Przed kilku dniami wysła- 
tu francusko-radzieckiego i u 0ni do członków Rady Re-

ministra, deputowanego
Schmittleina (b. gau.llista) re 
zolucję protestacyjną prze­
ciwko układom paryskim. 
Rezolucja wzywa członków 
Rady Republiki do odrzuce­
nia układów paryskich.

Fracujące wychodźstwo poi 
skie we Francji bierze aktyw 
ny udział w walce przeciwko 
remiiitaryzacji Niemiec za­
chodnich. Ponad 100 tysięcy 
rodzin polskich złożyło już 
podpisy pod petycjami pro­
testacyjnymi. Działacze sto­
warzyszenia obrony granic 
na Odrze, i Nysie uczestniczą 
w kampanii zbierania pod­
pisów.

Obawa przed zgubnymi skut­
kami układów paryskich była 
też powodem interpelacji w Ka­
dzie Republiki.

Jak donosi dziennik „Libera­
tion“ , członek Rady Republiki 
Debu-Bridel (b. gaullista) zain- 
terpelowal ministra spraw zagra­
nicznych Pinay‘a zapytując go, 
jakie są perspektywy osiągnię­
cia porozumienia między cztere­
ma wielkimi mocarstwami w 
sprawie Niemiec, zgodnie z wuio 
skami sformułowanymi przez de

Pokojowe współistnienie narodów

jest gorącym pragnieniem
wszystkich prostych ludzi

Konferencja prasowa
B I U R A  Ś R P
w  Wiedniu

WIEDEŃ PAP. w  związku oraz domaga się międzynaro- 
zakończeniem sesji Biura dowej końtroli narodów zjed

Debu-Bridel zapytał ministra 
spraw zagranicznych:

1) czy rząd francuski gotów 
Jest przyłączyć się do tego pro­
gramu;

2) czy próbował uzyskać po-układów paryskich — pisze publiki listy na blankietach twierdzenie tych warunków w
„Tribune des Nations'1 — Zgromadzenia Narodowego - - - - -  - —■---- *-------■ —
jasno dowodzi, że pozostają ze sfałszowanym podpisem
onó w rażącej sprzeczności ■

Obecnie układy paryskie 
rozpatrywane są przez po­
szczególne komisje Rady Re­
publiki.

We wtorek na posiedzeniu ko­
misji spraw zagranicznych Ra­
dy Republiki przemawia! pre­
mier Faure, a w środę komisja 
ma w v po wiedzieć sie w sprawie 
wszystkich układów zawartych 
w Paryżu. Tymczasem Faure, 
Pinay i inni członkowie obec­
nego rządu dołożą niewątpliwie

przewodniczącego grupy par 
lamentarnej partii komuni­
stycznej Jacques Duclos. W 
listach tych prowokatorzy 
żądają, aby członkowie Ra­
dy Republiki wypowiedzieli 
się przeciwko ratyfikacji 
układów paryskich i grożą 
im w ordynarny sposób w 
wypadku, gdyby głosowali za 
ratyfikacją.

W związku z tą prowoka-
v szeikich starań, aby przełamać cją Jacques Duclos zainterpe 
opozycje licznych senatorów jowaj rZąd, domagając sięv ja™ >  zl̂ **0*6*Raary w szczególności. Kampanii oficjalne blankiety Zgroma- 
rządowej na rzecz układów pa- gżenia Narodowego znalazły 
ryskich towarzyszą zwykle po- w  rę-KU prowokatorów ł

I I co rząd zamierza
i ! i i ł ! n n i i n n m ! i » f i m f i i i ! ! ! » i » ! » m » ! i ! i i i n | i

W c ią g u  6  la t  
USA przekazały

swym sojusznikom  
sprzęt wojskowy 

w a r to ś c i
1 0 ,5  m id . do la ró w

NOWY JORK PAP. Z Wa­
szyngtonu donoszą, że w dmu 
14 marca prezydent Eisenhower 
skierował do Kongresu orędzie, 
w którym składa sprawozdanie 
z wykonania „programu wza­
jemnego zapewnienia bezpieczni-, 
stwa“ (program uzbrajania so­
juszników USA w drugim pół­
roczu 1954 r.).Jak wynika z orędzia, ■więk­
szość sum wyasygnowanych na 
realizacje tego programu prze­
znaczona została na cele wojsko 
we. Od października 1949 r. do 
końca grudnia 1954 r. Stany Zje 
dnoczone dostarczyły swym so­
jusznikom około 6 tysięcy sa­
molotów, przeszło 36 tysięcy czół 
gów i ponad 9 tysięcy dział o- 
gćlnej wartości 10,5 miliarda do-
^W^drugim półroczu 1954 roku 
Stany Zjednoczone dostarczyły 
krajom należącym do bloku pół 
noonó-atlantyckiego sprzętu wo 
jennego ogólnej wartości 700 nu 
lionów dolarów. Pod naciskiem 
Stanów Zjednoczonych europej­
skie kraje należące do bloku 
północno-atlantyckiego doprowa 
dzily swe wydatki wojenne w 
roku 1954 łącznie do 11 miliar­
dów dolarów.

Na Daleki Wschód od roku 
1049 Stany Zjednoczone dostar­
czyły sprzętu wojennego ogólnej 
■wartości 1,9 miliarda dolarów. 
Jak wynika z orędzia, w dru­
giej połowie 1954 r. Stany Zje­
dnoczone zwiększyły dostawy 
sprzętu wojennego dla Czang 
Kai szeka i Li Syn Mana

Orędzie podkreśla, że olbrzy­
mie osiągnięcia gospodarcze 
ZSRR 1 Chińskiej Republiki Lu­
dowej mogą wywrzeć wrażenie 
na krajach słabo rozwiniętych 
pod względem gospodarczym 
daje w związku z tym wyraz

zapytując, 
uczynić, aby wykryć auto­
rów fałszywych listów i po­
łożyć kres ich prowokacjom.

11 bm. w dyskusji nad pro­
jektem porządku dziennego we 
francuskim Zgromadzeniu Naro­
dowym zabrai gios Jacques Duc- 
lcs, który wyraził zdziwienie, że 
porządek dzienny nie przewidu­
je dyskusji nad jego interpe­
lacją.

Jednocześnie prasa parys­
ka donosi o wzmożeniu nacis 
ku Anglii i Stanów Zjedno.- 
czonych na iząd francuski, 
aby zapewnić ratyfikację u- 
kładów paryskich.
' Dziennik ,Paris Presse“ 

podkreśla, że list Churchilla 
do Mendes - Fj-ance'a, prze­
słany w styczniu br., obfito­
wał w tak ostre sformuło­
wania i zawierał tak niedwu 
znaczne pogróżki pod adre

drodze dyplomatycznej lub zgo­
dę rządu radzieckiego na te wa­
runki;

3) jeśli nie, to czym się kie­
rował rząd nie podejmując żad­
nych kroków w związku z tym 
zagadnieniem?

Francuska opinia publicz­
na z zainteresowaniem śledzi 
sytuacje w Ionie SFIO.

Jak wiadomo, na początku 
lutego br. na zjeździe Fran­
cuskiej Partii Socjalistycznej 
(SFIO) usunięto, z partii 17 
znanych deputowanych — 
socjalistów za to, że głoso­
wali oni w Zgromadzeniu 
Narodowym przeciwko raty­
fikacji układów paryskich. 
Uchwała zjazdu głosiła, że 
jeżeli w ciągu miesiąca de­
putowani owi nie zobowiążą 
się przestrzegać w przyszłoś­
ci „dyscypliny partyjnej“ , 
decyzja o ich usunięciu z 
partii wejdzie w życie.

W tych dniach minął miesiąc 
od czasu ogłoszenia uchwały, 
lecz żaden z 17 deputowanych 
usuniętych z partii nie zgodził 
się złożyć takiego zobowiązania, 
Co więcej, deputowani owi nie 
biorą udziału w pracy grup par­
lamentarnych i przeprowadzają 
samodzielne zebrania. W związ­
ku z tym sekretarz generalny 
SFIO Guy Moliet przesiał wszy­
stkim federacjom departamental 
rym partii komunikat, który 
stwierdza, że „niezdyscyplinowa 
r.i“ deputowani „sami postawili 
się poza partią“ .

Czasopismo „France Observa­
teur“ wyraża pogląd, że w wy­
padku gdyby układy paryskie 
miały być ponownie przedmio­
tem'debaty w Zgromadzeniu Na 
rodowym, pewni deputowani — 
socjaliści, którzy w swoim cza­
sie występowali przeciwko euro-

§ wistowej Rady Pokoju od­
była się w dniu 14 bm. kon­
ferencja prasowa pod prze­
wodnictwem znanego pisarza 
szwedzkiego Arthura Lundk- 
vista.

„Kto pragnie pokojowych i 
przyjaznych stosunków na 
świecie — oświadczył Lundk 
vist — ten nie może nie li­
czyć się z faktem, że na 
znacznej części kuli ziem­
skiej komuniści są u steru 
władzy. Gdyby komuniści 
nie brali udziału w ruchu po 
koju, wówczas nie mógłby on 
mieć zasięgu światowego“.

Pokojowe współistnienie 
narodów jest gorącym życzę 
niem wszystkich prostych lu 
dzi — stwierdził Lundkvist. 
Dla osiągnięcia tego celu 
Biuro Światowej Rady Poko­
ju postanowiło zwołać w 
dniach 22—29 maja br. zgro­
madzenie przedstawicieli sil 
pokojowych do Helsinek.

Przedstawiciel Japonii, na 
czelny redaktor pisma libe­
ralnego „Nichijo Shimbun“, 
Saionji stwierdził, że ostat­
nio zebrano w Japonii 23 mi 
liony podpisów od ludzi do­
magających się zakazu broni 
atomowej i zniszczenia istnie 
jących jej zapasów.

Ilia Erenburg odpowiada­
jąc na pytania dziennikarzy 
amerykańskich stwierdził, że 
rząd radziecki jest zwolenni­
kiem przerwania doświad­
czeń nad bombami atomowy 
wi i zniszczenia ich zapasów

noczonych nad energią ato­
mową. Erenburg podkreślił, 
że również uczeni amerykań­
scy uważają, iż przeprowa­
dzenie tej kontroli jest moż­
liwe.

Kilku dziennikarzy amery 
kańskich poruszyło sprawę 
Taiwanu. Odpowiedzieli im 
sekretarz Światowej Rady 
Pokoju Li i-wiang (Chiny) 
oraz Isabeile Blume,

W swojej odpowiedzi dzień 
nikarzom . amerykańskim 
przedstawiciele Biura Świa­
towej Rady Pokoju stwier­
dzili, że podczas gdy armia 
Chin Ludowych wyzwalała 
swą ojczyznę od panowania 
Czang Kai-szeka, nikt nie 
określał tej akcji mianem 
agresji. Dopiero kiedy woj­
ska ludowe zamierzają wyz­
wolić Taiwan, twierdzi 6ię, 
że jest to akt agresji.

Pani Jessie Street (Austra 
lia), która reprezentowała 
swój kraj na pierwszym po­
siedzeniu Narodów Zjedno­
czonych w San Francisco, 
stwierdziła, że kwestia przy­
należności Taiwanu do Chiń­
skiej Republiki Ludowej jest 
bezsporna.

Kongres
na rzecz jedności 

i n iezaw isłości

Austrii
WIEDEŃ PAP. 13 marca 

obradowa! w Wiedniu Kon­
gres zwołany z inicjatywy 
austriackiej opozycji ludo­
wej pod hasłem walki o jed 
ność i niezawisłość Austrii. 
W Kongresie tym wzięło u- 
dział przeszło 1000 delegatów 
reprezentujących partie poli 
tyczne, organizacje masowe 
i związki zawodowe.

Referat polityczny wygło­
sił na Kongresie prof. Do* 
bretsberger, podkreślając, 
te władze austriackie nie 
tylko całkowicie podporząd­
kowały się mocarstwom za­
chodnim w ich polityce przy 
gotowań do wojny, lecz tak­
że w przygotowaniach tych 
biorą aktywny udział.

Prof. Dobrctsberger stwier 
dził, że Kongres zapoczątko­
wuje w Austrii patriotyczny 
ruch na rzecz jedności i nie 
zawisłości kraju i jego bez­
pieczeństwa, Ruch ten posta 
wi sobie za cel poparcie i- 
dei stworzenia systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego w 
Europie i będzie dążyć do po 
koju 1 współpracy między na 
rodami.

Po ożywionej dyskusji, w 
której wzięło udział 50 dele 
gatów, uchwalono rezolucję.

Rezolucja domaga się od 
rządu austriackiego, aby po­
parł propozycje ZSRR i 
przyczynił się do zwołania 
konferencji czterech mo­
carstw.

WIEDEŃ PAP. Z okazji 
obchodu siedemnastej roczni 
cy napadu Niemiec hitlerow 
skich na Austrię odbyło się 
w Wiedniu posiedzenie prezy 
dium Międzynarodowej Fe­
deracji Bojowników Ruchu 
Oporu, Ofiar i Więźniów Fa 
szyzmu.

Na podstawie uchwały u- 
czestników posiedzenia w 
Wiedniu odbędzie się wielki 
wiec poświęcony uczczeniu 
pamięci ofiar faszyzmu.

4M«Naród chiński
potępia

broń atomową

1. Marynarze statku „Hoping" („Pokój") w czasie 
| postoju w porcie Szanghaj składają podpisy pod ape• 
J lem światowej Rady Pokoju, wzywającym do walki 

przeciwko użyciu broni atomowej.

Wniosek Labour Party
o votum nieufności dla Churchilla

o d r z u c o n y

twą partii oddali swe glosy za 
ratyfikacją układów paryskich 
— tvm razem zajęliby prawdo­
podobnie takie samo stanowis­
ko jak 17 deputowanych usumę 
tych z partii.

W

sem Francji, iż rząd francus- pr-jsliiej wspólnocie obronnej, a 
ki uczynił ‘wszystko, aby do- następnie pod^presją kierownic-
kument ten zachować w 
ścisłej tajemnicy.

W liście tym Churchill o- 
strzega Francję, że „nie po­
winna opuszczać fotelu pod­
czas konferencji międzynaro­
dowych“. Churchill daje_ do 
zrozumienia w swym liście, 
że jeśli Francja nie ratyfi­
kuje układów paryskich, to 
miejsce jej zajmą Niemcy 
zachodnie.

Jednakże — jak podkreśla 
dziennik — list Churchilla 
to nie jedyny fakt świadczą­
cy o nacisku na Francję.
Rząd francuski otrzymał trzy 
inne listy — od Eisenhowera,
Dullesa i Eder.a. Dają oni do 
zrozumienia, że Anglia i Sta­
ny Zjednoczone nie pogodzą 
się z nowym odroczeniem re­
alizacji programu uzbrojenia 
Niemiec zachodnich.

Ale obce mocarstwa nie są 
w stanie zastraszyć narodu 
francuskiego.

W walce przeciwko ukła-

Odroczenie debaty
t a i  układam i paryskim i

w  Senacie USA
NOWY JORK PAP. Kores 

pondent agencji Associated 
Press donosi z Waszyngtonu, 
że przewodniczący senackiej 
komisji spraw zagranicznych 
George podał do wiadomości, 
iż rząd Eisenhowera zwrócił 
się do Senatu z prośbą o od­
roczenie do końca marca lub 
nieco późniejszego terminu 
debaty nad układami w spra 
wie uzbrojenia Niemiec za­
chodnich.

Korespondent podkreśla, iż 
w Waszyngtonie panuje prze 
konanie, że rząd Eisenhowe-- 
ra pragnie odroczenia debaty 
ze względu na tarcia między 
Francją a Niemcami zachod­
nimi w sprawne Saary.

LONDYN PAP. Dnia 14 bm. 
Izba Gmin przystąpiła do deba­
ty nad wnioskiem opozycji la- 
bourzystowskiej, wyrażającym 
vot,um nieufności rządowi Char 
chilla za to, że „nie doprowa­
dził do rozmów wielkich mo­
carstw na najwyższym szcze­
blu“ . Wniosek labourzystów do 
maga się równocześnie powzię­
cia uchwały, wzywającej rząd 
do rokowań ze Związkiem Ra­
dzieckim w sprawie rozbrojenia 
i produkcji broni jądrowej.

Wniosek labourzystów uzasad­
nia! przywódca Labour Party 
element Attlee. Oświadczył on, 
że premier Churchill dopuścił 
się błędu w swoich obliczeniach 
na temat produkcji broni jądro­
wej w ZSRR. „Uważam — 
stwierdził Attlee — że Churchill 
nie docenia postępów nauki w 
Związku Radzieckim".

Attlee stwierdza w konkluzji, 
te należy bez zwioki przystąpić 
do rozmów w sprawie broni ją­
drowej, a w pierwszym rzędzie 
należy rozważyć, „czy nie moż­
na by doprowadzić do porozu­
mienia w sprawie zaprzestania 
doświadczeń z bronią jądrową“ . 
Mówca przypomniał, że dnia 5 
kwietnia 1954 roku Izba Gmin 
przyjęła jednomyślnie propozy­
cję Labour Party, przewidującą 
konferencję z ZSRR w sprawie 
zbrojeń atomowych, „jednakże 
— powiedział on — czas minął i 
nie nie zrobiono“ .

W kuluarach Izby Gmin oma­
wia się pobudki, które skłoniły

kierownictwo Labour Party do. J 
postawienia wniosku wyżej , 
wspomnianego w sprawie Votum ■ 
nieufności dla rządu. Podkreśla ! 
się, że dołowe organizacje La­
bour Party wyrażają ostatnio 
swe głębokie niezadowolenie z 
powodu polityki kierownictwa 
L a b o r Party, popierającego rzą 
dowy program zbrojeń, a zwłasz 
cza plan produkowania bomb 
wodorowych. Niezadowolenie to 
wywołało stan napięcia i groź­
bę rozłamu w Labour Party. W 
związku z tym kierownictwo 
Laböu,, Party wystąpiło z propo 
zycją, o której wyżej była mo­
wa, by zlikwidować niebezpie­
czeństwo rozłamu w partii.

W nocy z 14 na 15 marca Izba 
Gmin większością 30 głosów za­
aprobowała stanowisko ChurchiJ 
la w sprawie rokowań mocarstw 
zachodnich ze Związkiem Ra­
dzieckim. Wniosek opozycji la- 
bourzystowskiej został odrzuco­
ny większością 298 głosów prze­
ciwko 268.

Izba Gmin większością głosów 
przyjjła natomiast wniesiona 
przez premiera Churchilla po­
prawką, do propozycji labourzy­
stów. Poprawka ta stwierdza, że 
rząd „podejmował wysiłki w 
kierunku złagodzenia napięcia 
w sytuacji międzynarodowej“ i 
żę „należy podjąć rokowania ze 
Związkiem Radzieckim dopiero 
po ratyfikacji układów parys­
kich“ , Poprawka Churchilla zo­
stała przyjęta większością 299 
głosów przeciwko 266.

2. Delegaci II Kongresu Związków Zawodowych, 
odbywającego swoje, obrady w Kantonie — składając 
podpisy pod apelem ŚRP manifestują jednomyślność 
W walce przeciw g -oźbie atomowej.

3. Mieszkańcy miasta Sian w prowincji Szensi 
w północno-zachodnich ' Chinach potępiają przygoto­
wania do wojny atoinowej.

Fot. Age -ja Sinhua
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— mogą przekonać się, że „dro­
ga komunizmu jest dla nich naj 
lepsza drogą osiągnięcia szybkie 
go postępu gospodarczego“ .

Prezydent Eisenhower jest tak 
że zaniepokojony faktem, że 
Związek Radziecki „zwiększa 
liczbę konkretnych propozycji 
udzielenia pomocy technicznej i 
finansowej w dziedzinie przemy 
glu i rolnictwa dla krajów słabo 
rozwiniętych pod względem go­
spodarczym — na warunkach 
Istotnie korzystnych".

Zmiana terminu
wycieczki chłopskiej

W związku z niespodziewana 
zmianą terminu podstawienia po 
ciągu turystycznego, Wojewódz­
ki Zarząd ZSĆh zawiadamia, że 
zapowiedziany na dzień 20 bm. 
odjazd wycieczki do Krakowa, 
Nowej Huty, Wieliczki i Oświę­
cimia zostaje przesunięty na 
dzień wcześniejszy. Również go­
dziny odjazdu zostają zmienione.

Tak więc, wycieczka wyruszy 
dnia 19 bm. z Gdyni o godz. 
16,53, z Gdańska e godz. 
17,40, z Tczewa o godz. U.40.

ra na sile w miarę zbliżania 
się debaty ratyfikacyjnej w 
Radzie Republiki, biorą u- 
dział szerokie masy chłop­
skie.

„Krajowy komitet chłopski 
w obronie pokoju i rolnictwa 
francuskiego“ ogłosił komu­
nikat, w którym stwierdza, 
że do chwili obecnej 15 tys. 
radnych i 2.400 merów wiej­
skich zwróciło się do senato­
rów domagając się od nich 
odrzucenia ratyfikacji ukła­
dów paryskich. Kampania ta 
trwa w dalszym ciągu.

Komunikat donosi, że w 
całym kraju odbyły się i od­
bywają nadal liczne zebra­
nia chłopów, w których bio­
rą udział tysiące osób. Ko­
mitet wzywa chłopów do 
wzmożenia tej walki, a w 
szczególności do masowego 
wysyłania delegacji do se­
natorów, radnych general­
nych i miejskich.

Rada miejska Belfortu 
uchwaliła na wniosek byłego

“EDŁUG niedawno ogłoszonych 
przybliżonych obliczeń, bomba wo 
dorowa, która wybuchła w marcu 
ub. roku w Eniwetok skaziła do 

tego stopnia terytorium w kształcie elipsy 
wydłużonej w kierunku wiatru i obejmu­
jącej powierzchnię 6500 km2, że stało się 
ono nie nadające się do zamieszkania.

W swej słynnej książce pt. „Szaleństwo 
ludzi“ stwierdza Jules Moch, że 15 bomb 
wodorowych, wysłanych przy pomocy ra­
kiet, zniszczyłoby wszelkie życie na ca­
łym obszarze Francji. Omawia on następ­
nie szczegółowo skutki działania kilku- 
dziesięciokilogramowej rakiety atomowej, 
zdolnej do zniszczenia wszelkiego życia na 
przestrzeni tysięcy kilometrów kwadrato­
wych i wyrządzającej szkody na dziesięciu 
krotnie jeszcze większym obszarze.

Charles Noel Martin w oświadczeniu złożo­
nym Paryskiej Akademii Nauk przypomina, że 
w przeciągu dwóch lat nastąpiło już około 18 
eksplozji bomb wodorowych, zaś energia każ- 
dej z nich wynosiła od 3 do 10 Mt (megaton) 
co stanowi odpowiednik eksplozji 1000—2500 „kia 
syeznych“ bomb atomowych, typu rzuconych 
na Hiroszimę i Bikini Eksplozje te spowodo­
wały już znaczne zakłócenia równowagi natu­
ralnych warunków w atmosferze i na powierzch 
ni naszej planety. Wszelkie zwiększenie ilości 
eksplozji -wodorowych pociągnie za sobą zmia­
ny, które mogą hyć gwałtowne. C. N. Martin 
podkreślił tragiczne skutki, jakie pociągną za 
sobą dalsze próby bomb termojądrowych, skut 
ki, które będą czworakiego rodzaju: chemicz­
ne. klimatyczne, promieniotwórcze i genetyczne.

Mówiąc o tych ostatnich w wywiadzie 
prasowym dr Jerzy Wołkow. wybitny fi­
zyk kanadyjski, stwierdził, że na skutek 
skażenia atmosfery ziemskiej przez anor­
malnie dużą ilość wybuchów bomb ato­
mowych i wodorowych, mogłaby powstać 
rasa ludzi-potworów. Zbyt wielka bowiem 
ilość promieniotwórczości w atmosferze 
mogłaby wywołać zmiany w komórkach 
rozrodczych, co pociągnęłoby za sobą na­
rodziny istot nienormalnych.

W dniu 2 listopada 1954 r. oświadczy! 
Winston Churchill w Izbie Gmin: „Powie­
dziano mi, że wybuchy większej ilości 
bomb wodorowych spowodowałyby, iz po­
wietrze stałoby się niezdatne do oddycha­
nia". Ilość bomb. których wybuch mógłby

stać się katastrofalny dla życia na Ziemi, 
uczeni obliczają na tysiąc.

IYTATY i fakty dostatecznie chyba 
wymowne. Narody świata zdają so­
bie dobrze sprawę z potwornej groź­

by, zawartej w słowach „wojna atomowa“.
Wbrew jednak wszelkim rozumowym ra­
cjom, agresywne koła imperialistycznych 
mocarstw zachodnich dążą do wywołania 
takiej wojny. Nowym krokiem na drodze 
przygotowania do trzeciej światowej woj­
ny była paryska sesja rady organizacji 
paktu północno-atlantyckiego, która odby­
ła się w grudniu ub. roku i na której nie­
dwuznacznie podkreślono, że ołowi uczes 
taicy bloku atlantyckiego przygotowują 
wojnę z. szerokim zastosowaniem wszyst­
kich rodzajów broni atomowej. Uczyniono 
tak, mimo że na 2 miesiące przedtem, 22 
października 1954 r., Komisja Polityczna 
IX sesji Zgromadzenia Ogólnego Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych uchwaliła 
na wniosek pięciu mocarstw —• ZSRR i 
czterech czołowych uczestników paktu 
północno-atlantyckiego —_ projekt rezo­
lucji, który wskazywał na konieczność 
osiągnięcia porozumienia międzynarodowe­
go w sprawach redukcji zbrojeń zwykłych 
i zakazu broni atomowej. Opublikowane 
11 czerwca 1954 r. memorandum anglo- 

■ francuskie również przewiduje redukcję 
zbrojeń zwykłego typu i zakaz broni ato­
mowej.

Rezolucje i memoranda pozostały uchwa 
łami na papierze. A .w  rzeczywistości...

...W Anglii od dłuższego już czasu stacjo­
nuje 49 amerykańska dywizja lotnicza, przygo­
towana specjalnie do zadania ciosów atomo­
wych Związkowi Radzieckiemu. Na terytorium 
Europy zachodniej przywiezione zostały z USA 
288-miUmetrowe działa atomowe. Do Europy 
przerzucono również baterie amerykańskeh ra­
kiet dalekonośnych z ładunkiem atomowym. W 
Niemczech zachodnich trwają przygotowania do 
produkcji broni atomowej na miejscu.

Według doniesienia „Associated Press“ 
...„pod kierownictwem profesora Wirtza w 
instytucie Maksa Plancka w Getyndze od 
dawna już rozpoczęto prace przygotowaw­
cze do zbudowania reaktora atomowego. 
Jeszcze przed, ratyfikacją układów parys­
kich, w myśl których Niemcy zachodnie

0 ATOMOWYCH
uzyskują wszelkie możliwości w dziedzinie 
prowadzenia badań atomowych, 16 kon­
cernów zachodnio-niem.ieckich, ściśle zwią 
zanych z kapitałem amerykańskim, zało­
żyło naukowo-badawcze towarzystwo fi­
zykalne (zrzeszenie do spraw badań ato­
mowych), które opracowało program badań 
atomowych". Militarny charakter tych ba­
dań jest bezsporny.

Fakty te, które można mnożyć w nie­
skończoność, świadczą o daleko posunię­
tych antyradzieckich zamierzeniach czoło­
wych mocarstw bloku północno-atlantyc­
kiego. I nie bez powodu strategowie paktu 
północno-atlantyckiego nastawiają się 
przede wszystkim na użycie broni atomo­
wej. Na skutek bowiem walki szerokich 
mas ludowych o pokój, ich rosnącego 
uświadomienia — maleją możliwości uży­
cia masowych armii do agresywnych, 
zbrojnych awantur. Agresywne koła w 
państwach imperialistycznych, zwłaszcza 
w USA, zmuszone są przeto do tworzenia 
takich środków walki zbrojnej, których 
użycie zależałoby w jak najmniejszym stop 
niu od nastrojów mas ludowych. Taki 
środek widzą one właśnie w broni atomo­
wej. Broń ta zwiększa jednocześnie możli­
wość rozpętania wojny w tajemnicy przed 
walczącymi o pokój masami ludowymi, 
niezależnie od zgody rządów krajów, bę­
dących zwykłymi uczestnikami bloku 
atlantyckiego.

PRASA amerykańska coraz częściej pod 
kreślą, żs broń atomową we współ­
czesnych warunkach winna być rze 

komo zaliczona do normalnego uzbrojenia 
armii. „Obecnie — czytamy w doniesieniu 
agencji „United Press“ — wszystkie trzy 
rodzaje sił zbrojnych mogą używać brom 
atomowej, począwszy od używanych przez 
myśliwce niewielkich bomb, zdolnych zni­
szczyć przyczółek mostowy, a skończywszy 
na wielkich bombach atomowych, lub wo­

dorowych, które mogą zniszczyć całe mia­
sto. Do rzędu udoskonalonych już rodza­
jów uzbrojenia atomowego należy 11-ea- 
lowy pocisk atomowy dla artylerii i o 
wiele bardziej niszczycielski pocisk dla 
rakiety połowęj „Poczciwy John". Ponad­
to w ładunki atomowe zaopatrywana jest 
coraz większa liczba pocisków sterowa­
nych, produkowanych w ramach wszyst­
kich rodzajów sił zbrojnych".

Jaki jest sens tego oświadczenia? Usi­
łuje się w nim narzucić czytelnikom po­
gląd, że broń atomowa jest bronią zwykłą, 
której stosowanie przez wszystkie rodzaje 
sil zbrojnych jest zjawiskiem zupełnie na­
turalnym. Trudno o większy absurd. Dla 
każdego pozbawionego uprzedzeń człowie­
ka jasne jest,, że broń atomowa, przynaj­
mniej w obecnym jej stanje, bez względu 
na to, jaką jej ilością dysponowałyby siły 
zbrojne tych czy innych krajów, nie może 
być — z uwagi na jej charakter — zali­
czona do zwykłego uzbrojenia. Jest to broń 
specyficzna, przeznaczona przede wszyst­
kim do prowadzenia, sprzecznej z pra­
wem, niszczycielskiej wojny przeciw lud­
ności cywilnej, do burzenia miast, do nisz­
czenia wartości kulturalnych, krótko mó­
wiąc, broń masowego zniszczenia, „broń 
agresji, zaskoczenia i terroru“ (prof. O- 
ppenheimer).

Zwykłą hroń stosuje się w bezpośrednim 
starciu sii zbrojnych walczących stron. Prze­
znaczona jest ona do działań przeciw siłom 
nieprzyjaciela. Zwykła broń, a w szczególno­
ści lotnictwo, może być używana do bombar­
dowania miejscowości, tj do działań przeciw 
nieuzbrojonej ludności cywilnej, ale takiego 
jej stosowania zakazuje prawo międzynaro­
dowe.

Natomiast broń atomowa z samej istoty 
swych cech bojowych obliczona jest prze­
de wszystkim na działanie przeciw wiel­
kim ośrodkom gospodarczym 1 politycz­
nym, przeciw , dużym miastom, przeciw 
ludności cywilnej. Stosowanie tej bróni —
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izema
sbejm ą szefostw o sad P31?

-  jakiegokolwiekWys!arc*y zapytać towarzyszy 
POM. co zamierzają budować. a zaraz zaczną wy­
mieniać pokaźną ilość obiektów: nowe warsztaty ma- 
pazyny na sprzęt, mieszkania dla pracowników itd. 
Aie niemal jednocześnie dodają: — Mamy kredyty, 
są plany budów. a mimo to inwestycje nie przebie­
gają u nas dobrze.

Dlaczego? Aby odpowie­
dzieć na to pytanie przyj­
rzyjmy się dla przykładu, jak 
wygląda sytuacja w POM 
Piaski (pow. Malbork).

Centralne ogrzewanie w ha 
li remontowej nie działa, pali 
sie zatem w wstawionych pro 
wizorycznie piecach, pomimo 
że jest to sprzeczne z prze­
pisami przeciwpożarowymi.
Cóż jednak mają robić 
POM-owcy, skoro w warszta 
cie jest zimno, ręce drętwie­
ją w zetknięciu z częściami 
maszyn. Trzeba się więc ja­
koś ogrzać. Wody też nie ma 
na miejscu. Dowozi się ją w
beczkach, ponieważ nie zosta ____ „ _____,
ło wykonane uzbrojenie tere- zjednoczenia

uchwały II Zjazdu i III Ple 
nutr KC zwiększyły odpowie 
dziainość POM za wyniki na 
szej gospodarki rolnej i roz­
wój spółdzielczości produk­
cyjnej. W tej sytuacji nie 
można mieć pewności, że ma 
szyny POM będą sprawnie 
pracowały. Nawet dobrze na 
prawione, jeżeli potem kilka 
naście tygodni pozostawać bę 
aą na dworze bez osłony jak, 
to jest w wielu POM Wybrnę 
ża, niewiele będzie z nich po 
żytku.

Czy nie można znaleźć wyj 
ścia z tej sytuacji? III Ple­
num KC wskazuje, że wiele sweJ strony na ‘ et cel du 
dobrego mogą tutaj zdziałać

Ale oczywiście jedna nie­
udana narada i czekanie na 
drugą z założonymi rękami 
sytuacji nie zmieniają Wy­
maga ona. „by towarzysze wy 
kazali więcej energii w roz­
wiązaniu spraw wymagają­
cych przedsięwzięcia szyb- 
kicn kroków. Nie od rzeczy 
byłoby np. porozumieć się w 
sprawie szefostw z Wojewódz 
ką Radą Związków Zawodo­
wych.

* sle *
Państwowe ośrodki maszy­

nowe będą się rozbudowywa 
ły wraz ze wzrostem ilości 
spółdzielni produkcyjnych 
Będą też organizowane nowe 
ośrodki, dla których od fun­
damentów nieraz trzeba bę­
dzie budować pomieszczenia. 
W krótkim czasie musi po­
wstać na wsi hâ a technicz­
na, zdolna zaspokoić potrze­
by rozwijającego się rolni- 
nictwa. Państwo przeznacza

Uwaga— kandydaci
do W p s z e jS z k o ły  

M a ryn a rki Wojennej

budownictwa
przemysłowego i miejskiego 
przez objęcie szefostwa nad 
POM.

Tow. Chlebowski, dyrektor 
POM w Nowym Stawie, z 
którym rozmawialiśmy na ten

zyc.u w tym kierunku. Z jego 
wnioskami zgadza się też 
tow. Kwiatkowski, dyrektor 
POM Piaski,

Od 15 grudnia do 1 kwiet­
nia np. brygady traktorowe 
POM nie mając zbyt wiele 
pracy mogą zwieźć materia-

nu.
Sypią się z tego powodu na 

rzekania na BPP w Malbor­
ku, które z reguły nie dotrzy 
muje terminów oddania do 
użytku inwestycji w POM.
Wspomniane uzbrojenie np. 
miało być wykonane począt­
kowo do 30 czerwca, a na­
stępnie, do 30 września 1954 
r. Jednak ani jeden z tych 
terminów nie został dotrzy­
many. Jeszcze dzisiaj, w mar 
cu 1955 roku, nie zakończo­
no tych robót Nie wiadomo 
też, czy po „ostatecznym“ 
terminie — 31 marca br. — 
popłynie woda w rurach, czy 
zostaną zasypane rowy i dziu 
ry, którymi upstrzone jest 
podwórze POM.

BPP Malbork nie zdążyło 
również założyć na czas in­
stalacji elektrycznej w nowo 
wybudowanych warsztatach 
POM w Piaskach. A
ponieważ ciągniki i sprzęt to miejskiego i przemysłowego 
warzyszący trzeba remonto- na Wybrzeżu, po zaznajomie- 
wać, bo kampania siewna nie niu się z trudnościami POM 
będzie czekać, pracuje się Przyjdą im z pomocą. Chodzi 
Więc na prowizorycznej sieci bowiem w tym wypadku o 
elektrycznej, chociaż grozi to udzielenie pomocy nie tylko 
niebezpieczeństwem. POM, ale za ich pośredni-

-O nastrojach pracującej w ctwem, całej pracującej wsi 
takich warunkach załogi, o w osiągnięciu jeszcze iep- 
kłopotach, jakie sprawiają

ze sumy pieniędzy, materia­
łów itp. Obok państwowej 
pomocy potrzebna jest rów­
nież pomoc klasy robotniczej 
pomoc robotników budowla­
nych.

Można się 
gdy zostaną

spodziewać, 
oni zapoznani

temat, wysunął szereg propo Przez organizacje partyjne i
związkowe z trudnościami 
POM, wówczas bez ociągania 
się pospiesza z pomocą, ro­
zumiejąc, że wzrost plonów 
leży zarówno w interesie 
wsi, jak i miast, w interesie 
całego kraju.

Wyższa Szkoła Maiynarki 
Wojennej jest uczelnią, która 
szkoli specjalistów wojenno- 
morskieh ; inżynierów okrę­
towych, oraz przygotowuje 
kadry pracowników nauko­
wych w zakresie techniki 
broni morskich i nauk wojen 
no-morskich, a więc kadry 
specjalistów dla objęcia sta­
nowisk kierowniczych na o- 
krętach wojennych i w insty 
tucjach Marynarki Wojen­
nej.

Studia w Wyższej Szkole 
Marynarki Wojennej trwają 

lub 5 lat w zależności od 
obranej przez kandydata spe 
cjalności, przy czym absol­
wenci fakultetu technicznego 
po ukończeniu studiów otrzy 
mu.ią stopień inżyniera-ma- 
gistra.

Kandydaci ubiegający się 
o przyjęcie do Wyższej Szko­
ły Marynarki Wojennej po­
winni odpowiadać wszelkim 
warunkom, jakie stawia się 
kandydatom na wyższe u- 
czelnie oraz warunkom obo­
wiązującym kandydatów do 
wyższych szkół oficerskich. 
Na pierwszy rok studiów 
przyjmowani są kandydaci w 
wieku od 18 do 23 lat włącz 
nie, stanu wolnego, którzy 
ukończyli szkołę średnią, są 
zdolni fizycznie do służby li­
niowej bez ograniczeń i mają 
obywatelstwo polskie.

Kandydaci ubiegający się 
o przyjęcie, do Wyższej SzkoW. K
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okresie zimowym należałoby 5 
również przygotować doku- | 
mentację. A następnie przy | 
pomocy brygady fachowców 1 
wydelegowanych przez zjed- § 
noczenie sprawujące szefo- § 
stwo — budować. |
. POM-owcy spodziewają i

się, że załogi przodujących 
zjednoczeń budownictwa

P R Z O D U J Ą
ni© tylko  w  G P Z B

W wyniku podsumowania współzawodnictwa za 
IV kwartał 1954 r. w sorcie Ministerstwa Budownic- 

Przemysiowego przyrnano pierwsze miejsce wI twa

one kierownictwu POM Pias 
■ ki nie trzeba mówić.

BPP tymczasem narzeka 
na brak ludzi oraz materia­
łów i pociesza POM, że „ko­
ro rozwiąże te trudności, 
wszystko pójdzie lepiej. I mo 
że wierzyliby POM-owcy ta­
kim zapewnieniom, gdyby 
nie powtarzały się one od 
dawna. BPP pracuje przecież 
źle, nie od kilku tygodni czy 
miesięcy, ale od kilku lat.

Budowlane przedsiębior­
stwa powiatowe nie zdają 
egzaminu, jeśli chodzi o w y­
konywanie inwestycji w iań 
stw'owych ośrodkach maszy­
nowych, na terenie całego 
naszego województwa. Nie 
tak bowiem jak w przytoczo 
nym tu przykładzie powinno 
wyglądać budownictwo w 
POM. Zwłaszcza teraz, gdy

szych wyników produkcyj- = 
nych. |

Czy jednak robi się coś na i 
Wybrzeżu, aby zorganizować I 
szefostwo zjednoczeń budo- = 
wlanych nad POM? Na razie I 
tego nie widać. W każdym I 
razie w POM Nowy Staw i H 
Piaski nic o tym nie wiedzą, = 
nikt się tam nie pytał, czy i 
pomocy takiej potrzebują, i 
Wojewódzki Zarząd POM in 1 
formuje, że w ub. r. odbyła | 
się narada w tej sprawie, i 
lecz... nie dała ona żadnych = 
rezultatów. Obecnie Wydział I 
Budownictwa Wiejskiego Wo | 
jewódzkiego Zarządu Rolni- f 
ctwa przygotowuje następną | 
naradę przedstawicieli zjed- § 
noczeń i POM. Kiedy się § 
ona odbędzie jeszcze nie wia § 
domo. Można tylko wyrazić | 
życzenie, aby nastąpiło to \ 
jak najszybciej.

kraju następującym brygadom GPZB: 8-r bowej mło­
dzieżowej brygadzie remontu sprzętu budowian-go 
tow. ALFONSA MISIEWICZA i 6-osobowej brygadzie 
stoiarsko-mechanicznej tow. JANA PKILLA.

Drugie miejsca zdobyły brygady: ciesielska tow. 
BRUNONA POTRYKUSA i monterów samochodo­
wych tow. BOLESŁAWA SZCZEPA.

— Zajęcie miejsc w czołówce krajowej — pisze 
nasz korespondent U. GIltYN — stało się możliwe 
dzięki temu, że brygady te systematycznie brały udział 
we współzawodnictwie pracy i troszczyły się o pod­
noszenie swych kwalifikacji zawc 'ov . ch

Zwycięskie brygady o 'zymują djplomy uznania, 
a zdobywcy pierwszego miejsca nagrody pieniężne.

(k)
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ty Marynarki Wojennej, któ­
rzy ukończyli szkolę średnią 
w poprzednich lalach, skła­
dują do właściwej, według 
miejsca zamieszkania. Woj­
skowej Komendy Rejonowe;, 
bezpośrednio łub za pośred­
nictwem szkoły, zakładu pru 
cy lub organizacji, do której 
kandydat należy, następują­
ce dokumenty: podanie, an­
kietę, własnoręcznie napisa­
ny życiorys, wyciąg aktu u- 
rodzenia, świadectwo dojrzą 
łości, lub jego odpis uwierzy 
telnione przez notariusza al­
bo WKR, poświadczenie oby 
watelstwa, opinię organizacji 
społecznej lub politycznej 
oraz opinię z zakładu pracy.

Kandydaci, którzy ukończą 
szkołę średnią w czerwcu 
br. składają takie same do­
kumenty, za wyjątkiem świa 
dectw dojrzałości,, w szkol 
nych komisjach rekrutacyj­
nych. Świadectwa zaraz po 
ich otrzymaniu kandydaci po 
winni złożyć do WKR. Ci, 
którzy nie zdążą złożyć świa 
dectw dojrzałości w WKR w 
przewidzianym terminie, obo 
wiązani są bezwarunkowo do 
starczyć je na egzamin wstęp 
ny.

Kandydaci, którzy zostaną 
zakwalifikowani przez WKR 
na studia do Wyższej Szko­
ły Marynarki Wojennej, o- 
trzymają imienne skierowa­
nia na egzamin wstępny 
oraz dokumenty - podróży.

Warunkiem przyjęcia do 
WSMW jest zdanie egzaminu 
konkursowego, podobnie jak 
we wszystkich wyższych u- 
czelniach w Polsce. Egzamin 
konkursowy obejmuje: egza­
min ustny z nauki o Polsce 
i świecie współczesnym oraz 
z chemii, egzamin pisemny 
i ustny z matematyki, fizyki 
i języka polskiego.

O przyjęcie. do WSMW 
mogą ubiegać się również 
absolwenci korpusu kade­
tów, żołnierze, podoficerowie 
służby czynnej oraz podofi­
cerowie nadterminowi i ofi­
cerowie. Warunki i tryb skła 
dania podań dla tych kan­
dydatów, podane są w zarzą­
dzeniach Ministerstwa Obro 
ny Narodowej.

Kandydaci dopuszczeni do 
egzaminów konkursowych w 
WSMW otrzymują w okre­
sie egzaminów bezpłatne wy 
żywienie, zakwaterowanie, 
bezpłatny przejazd do 
WSMW oraz powrót do miej 
sca zamieszkania.

Po uzyskaniu pozytywne­
go wyniku egzaminu, kan­
dydat zostaje zaliczony w 
poczet słuchaczy WSMW i w 
ciągu całego okresu studiów 
otrzymuje pełne wyżywienie, 
umundurowanie, zakwatero­
wanie, podręczniki i pomoce 
naukowe oraz uposażenie 
pieniężne.

Bliższych informacji o ter­
minie składania podań udzie 
łają wszystkie Wojskowe Ko 
mendy Rejonowe oraz szkol­
ne komisje rekrutacyjne.

Fabryka Cukierków i Czekolady-„Bałtyk“ w Oliwie zameldowała w dniu 
10. 111. br. o wykonaniu zadań produkcyjnych Planu 6-letnHego w cenach nie­
zmiennych. Produkcja tego zakładu w Planie 6-letnim wzrostła. 2,5-krotnie. W cią 
gu tego okresu przeprowadzono szereg inwestycji oraz zmechanizowano poszcze­
gólne wydziały 'wyposażając je w około 30 maszyn. Uruchomiono ponadto dwa 
nowe działy: słodyczy wschodnich i marmoladek.

Za osiągnięcia w okresie 6-lecia kilku pracowników, m. in.: Jan Orłowski 
Agnieszka Waras i Marian Brudler otrzymało odznaczenia państwowe.

Na zdjęciu: brygada kobieca ze zmiany Kraińskiej przy pracy. Fot. Z. Kosycarz

Nieuzasadnione przestoje statków 
powodem m ilionow ych strat

— Praca naszych portów 
Gdańska i Gdyni, owszem, 
uległa poprawie — oświad­
czył nie bez ironii kierow­
nik eksploatacji I Polskich 
Linii Oceanicznych. Bykow­
ski, gdy zapytałam go o oce­
nę sytuacji w ostatnim okre­
sie. — Nie mówię oczywiście 
o statkach linii regularnych, 
które muszą wychodzić i wy­
chodzą z portów w ściśle o- 
kreślonych terminach. To 
jest samo przez się zrozu­
miałe. „Poprawa“ polega na 
tym, że w odniesieniu do 
wszystkich innych statków 
obecnie możemy już przewi­
dzieć, że każdy z nich będzie 
miał postój... o 30 proc. dłuż- 
z.y niż planowano. I ozna­

czając z takimi założeniami 
datę wyjścia ctatku w rejs, 
mylimy się obecnie najwy- 
ej o 1,5 doby To jest du­

ży postęp, gdyż dawniej w 
ogóle nie mogliśmy przewi­
dzieć, kiedy iski statek bę­
dzie gotów do wyjścia w mo­
rze...

Zabarwione ironią komple­
menty pod adresem portow­
ców padły takżs z ust i in­
nych pracowników eksploa­
tacji. A więc sytuacja nie 
jest najlepsza. Tym bardziej, 
że wykonanie zadań przez 
PMH w br. w dużym stop- 
nu jest uzależnione od do­

brej obsługi statków w na­
szych portach. Trzeba pam ę 
toć. że w br. flota nasza ma 
przewieźć ilościowo o • 3 9 
proc. więcej towarów niż w 
1954 r. i wygospodarować do 
datkowo 9,6 proc. tonomil w 
stosunku do uzyskanych w 
ub r. wyników. Zadania' te 
nasza flota handlowa ma wy 
konać przy nieznacznym w 
resunku do tych cyfr, bo za­

ledwie 3 - procentowym
wzroście średniego

»TEORETYKACH«
czy to atomowej bomby lotniczej, czy ra­
kiety atomowej, czy wreszcie atomowego 
artyleryjskiego pocisku — przeciw woj­
skom działającym we współczesnym bar­
dzo rozczłonkowanym szyku bojowym, jest 
o wiele mniej skuteczne, aniżeli działanie 
tej samej broni przeciw miastom i ośrod­
kom gospodarczym, a więc w ostatecz­
nym wyniku przeciw ludności cywilnej.

A GRESYWNE koła imperialistyczne, 
traktujące broń atomową przede 
wszystkim jako środek uśmiercania 

ludności cywilnej, niszczenia ośrodków 
gospodarczych i kulturalnych — usiłując 
zaliczyć tę broń do kategorii „zwykłego 
uzbrojenia“ — pragną oszukać masy lu­
dowe, usprawiedliwić w oczach opinii pu­
blicznej i zabezpieczyć pod względem po­
litycznym dalszy rozwój wyścigu zbrojeń 
atomowych. Usiłując zatrzeć różnicę mię­
dzy uzbrojeniem atomowym a zwykłym, 
mają oni nadzieję tym oszukańczym chwy­
tem osłabić walkę mas ludowych o zakaz 
broni masowej ze "lady, jako największe­
go zła doby obecne j Oto istotny sens tego 
nowego manewru maskującego, który po­
trzebny jest imperialistom do osłonięcia 
dalszego wyścigu zbrojeń i przygotowań 
do wojny atomowej, realizowanej przez 
północno-atlantycki blok.

Dalszym trickiem maskującym, użytym 
przez przywódców organizacji paktu pół­
nocno-atlantyckiego, jest podkreślanie róż­
nicy między użyciem strategicznej i tak­
tycznej broni atomowej. Przemawiając na 
konferencji prasowej po paryskiej nara­
dzie strategów atlantyckich Dulles oświad­
czył, że br„ń atomowa będzie w przyszłoś­
ci stosowana, ale, że „istnieje różnica mię­
dzy taktycznym i strategicznym stosowa­
niem broni".

Należy wyjaśnić, że oficjalni przedsta­
wiciele USA w radzie organizacji paktu 
północno-atlantyckiego za strategiczne

użycie broni atomowej uważają operacje 
lotnictwa strategicznego przeciw ośrod­
kom życiowym nieprzyjaciela, natomiast 
przez użycie taktyczne rozumieją zastoso­
wanie atomowych bomb lotniczych mniej­
szego kalibru oraz pocisków artyleryj­
skich z ładunkiem atomowym, które „moż­
na stosować przeciw wojskom nieprzyja­
cielskim na polu walki".

„Teoretycy“ takiego rozróżnienia udają, 
że nie wiedzą, Jak niezmiernie trudno jest 
oddzielić broń taktyczną od strategicznej, 
jeśli chodzi o skutki jej działania. I stra­
tegiczne i taktyczne środki ataku atomo­
wego są jednakowo barbarzyńską bronią 
masowej zagład;, którą broń ta niesie 
milionom ludzi. Autorzy mistyfikacji, 
która mówi o isniejącej rzekomo różnicy 
między strategiczną a taktyczną bronią 
atomową, podkreślają, jakoby miejscem 
zastosowania tej ostatniej było pole wal­
ki. Jest to jednak niecne kłamswo, obli­
czone n; to, że masy ludowe nie dość jas­
ne wyobrażają sobie warunki prowadzenia 
współczesnej wojny.

SPÓŁCZESNY teatr działań wojen­
nych obejmuje olbrzymie przestrze­
nie. Strefa działań wojennych, a 

więc i stosowania broni ogarnia front 
długości setek i tysięcy kilometrów — i 
ciągnie się wgłąb od linii bezpośredniego 
kontaktu z nieprzyjacielem przynajmniej 
na odległość 500—600 km po obu stronach 
frontu. Koła agresywne, przygotowujące 
wojnę atomową, szykują się do wszczęcia 
jej w Europie, mającej bardzo gęste za­
ludnienie, sięgające na niektórych obsza­
rach do 200, a nawet więcej mieszkańców 
na kilometr kwadratowy. Czy można sobie 
wyobrazić, że w tych warunkach wojna 
i ciosy atomowe ograniczone będą tylko 
do strefy działań wojsk i nie dotkną lud­
ności cywilnej?

„Ja.k można we współczesnej wojnie,
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szczególnie wówczas, gdy używa się bomb 
atomowych oraz takiej broni, działającej 
w promieniu 100 mil (z górą 100 km), jak 
pocisk sterowany „Corporal", upatrywać 
różnicę między taktycznym a strategicz­
nym stosowaniem tej broni?“ — zapytuje 
w „New York Times“ Baldwin i odpowia­
dając neguje w istocie tę różnicę. Nawet 
ten burżuazyjny publicysta, przedstawiciel 
czołowej prasy kapitalistycznej, uznaje za 
rzecz niemożliwą ukrycie kłamliwego i 
obłudnego charakteru twierdzeń o rzeko­
mej różnicy między strategicznym a tak­
tycznym użyciem broni atomowej.

Jest rzeczą charakterystyczną, że dnia 
11 stycznia br. sam prezydent Eisenhower, 
odpowiadając na pytania przedstawiciela 
gazety „Christian Science Monitor“ przy­
znał, że niesposób wskazać wyraźnie róż­
nicy pomiędzy taktycznym a strategicznym 
użyciem broni atomowej. W ten sposób, 
chcąc nie chcąc, zdementował on poprzed­
nio złożone na ten temat oświadczenie 
Dullesa.

Podkreślanie nieistniejącej, lub w każ­
dym razie nieistotnej różnicy między oby­
dwoma sposobami użycia tej broni potrze­
bne było agresywnym kołom imperiali­
stycznym do tego, by zdezorientować wal­
czące przeciwko przygotowaniom wojny 
atomowej masy ludowe i ułatwić przygo­
towanie i rozpętanie wojny atomowej. 

RGANIZATORZY i apologeci przygo­
towań do wojny atomowej przeciw 
Związkowi Radzieckiemu i krajom de 

mokracji ludowej starają się wszelkimi 
sposobami przedstawić ZSRR — wbrew 
oczywistym faktom — jako agresora i o- 
świadczają, że w przymusowej rzekomo 
dla nich walce przeciw temu „agresorowi" 
skuteczna jest tylko jedna broń — ato­
mowa. Wbrew zdrowemu rozsądkowi roz­
pisują się oni szeroko na temat efektyw­
ności własnej broni atomowej, ukrywając 
przed ludnością krajów kapitalistycznych 
to, że broń atomową zamierzają stosować 
przeciw krajowi, który sam dysponuje tą 
samą bronią, nie ustępując im przy tym w 
sztuce jej stosowania.

Prowokując rozpętanie wojny atomowej 
przywódcy aeresywneEo bloku atlantyckie*»
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skazują tym samym na niezliczone ofiary prze­
de wszystkim ludność swoich krajów. Współ­
czesny rozwój środków ataku atomowego umoż 
liwia zadawanie potężnych ciosów również 
przez oceany, a zatem atomowcy amerykańscy 
nie maja żadnych podstaw, by’ uważać, że w 
wypadku rozpoczęcia przez nich wojny ato­
mowej terytorium USA pozostanie nietknięte. 
W naszych czasach w wojnie z silnym prze­
ciwnikiem nie można liczyć na zadawanie mu 
ciosów bez odbierania zarazem jego ciosów, 
może jeszcze nawet bardziej dotkliwych.

Fakt, że agresywne koła USA i ich 
sprzymierzeńców w Europie zachodniej 
zmuszone są uciekać się do posunięć mas­
kujących, do różnego rodzaju wybiegów 
i kruczków prawnych w urzeczywistnianiu 
swych zamysłów, świadczy o skutecznej' 
sile ruchu mas ludowych przeciw groźbie 
nowej wojny, groźbie atomowej agresji. 
Jest wyraźnie widoczne, że z siłą tą ato­
mowcy muszą się poważnie liczyć.

Znane jest stare przysłowie: „Kto mie­
czem wojuje od miecza ginie“ . Dziś ozna­
cza to, że jeśli imperialiści rozpętają trze­
cią wojnę światową, nastąpi krach syste­
mu kapitalistycznego. Jeśli przy tym agre­
sywne koła krajów Zachodu, przewodzące 
sojuszowi północno-atlantyckiemu, zasto­
sują broń atomową, to w pierwszym rzę­
dzie i najbardziej ucierpią kraje Europy 
zachodniej. Ucierpią oczywiście również 
Stany Zjednoczone.

Narody wyciągną z groźby wojny ato­
mowej wszystkie niezbędne wnioski. Jesz­
cze ściślej zewrą one swe szeregi w walce 
przeciw imperialistom-atomowcom, prze­
ciw agresji, o pokój na całym świecie. 
Będą pamiętać o słowach przewodniczące­
go Światowej Rady Pokoju, prof. Joliot- 
Curie: „Nie należy czekać aż do rozpętania 
takiej niszczycielskiej wojny, by potępić 
jej inicjatorów. Trzeba już obecnie dać od 
prawę tym, którzy ją przygotowują. Naj- 
elementarniejsze dążenie do życia i miłość 
bliźniego nakazują, by domagać się we 
wszystkich krajach zniszczenia zapasów 
broni atomowej i niezwłocznego zaniecha­
nia jej produkcji“.

Opracowane na podstawie artykułu 
generala-majora N. Taleńskiego, opu­
blikowanego w czasopiśmie „Mieżdu- 
narodnaja Z a ń " .
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nhżu w eksploatacji. To- 
tćż wykonanie planowa­
nych przewozów w dużym 
stopniu zależy od tego. jak 
szybko będą obsługiwane 
statki w naszych portach.

30-procentowa tolerancja 
pracowników eksploatacji 
FLO przy planowaniu wyj­
ścia -statku z naszych portów 
tym bardziej zaskakuje, że 
przecież bezsprzeczny jest 
fakt stałego wzrostu wydaj­
ności pracy robotników por­
towych, uzyskiwany przy 
przeładunkach w różnych re­
lacjach. Na wyjaśnienie tej 
sytuacji naprowadza nas do­
piero przeanalizowanie cza­
su postoju kilku statków.

Weźmy dla przykładu m/s 
„Curie Skłodowska“. Statek 
zużył podczas ostatniego po­
stoju w porcie gdyńskim 40 
dni na przeładunek ok. 15 ty 
sięcy ton towaru, czyli prze­
ciętnie na’ jeden dzień przy­
padało 375 ton. Przyczyna 
żółwiego tempa obsługi tego 
statku tkwi w tym, że źle 
skomponowano dobór po­
szczególnych partii towaru. 
Aby bowiem zabrać oznaczo­
ne ładunki statek w tym o- 
kresie odbył 6 holowań i 
kilka „przeciągań“ wzdłuż 
nabrzeży. Pomijając stratę 
czasu na holowanie i przer­
wy w obsłudze, kilkakrotna 
zmiana miejsca postoju po­
ważnie podniosła nasze kosz­
ty własne, gdyż „Curie Skło­
dowska“ zaabsorbowała np. 
łącznie 10 godzin pracy ho­
lowników.

Ponadto w trakcie pracy 
brygady przeładunkowe nie 
mogły rozwinąć pełnego tern 
pa przy obsłudze statku, 
gdyż towar „ściągano“ z róż­
nych miejsc składowania w 
percie. Np. 50 proc. sztuk 
ciężkich było składowanych 
na nabrzeżu holenderskim, 
reszte ściągano z placu nr 8 
z nabrzeża polskiego. Oprócz 
tego z placu nr 1 dowiezio­
no 20 ton urządzeń i 40 ton 
stali narzędziowej, z placów 
nr nr 19 i 23 — 60 ton in­
nego znów towaru itd. W dc- 
datku, już po załadunku, sta­
tek stracił 2,5 doby (zamiast 
jak dotychczas najwyżej 24 
godziny), na tzw. umocowanie 
ładunku. Efekt takiej orga­
nizacji obsługi statku jest 
wiadomy — 40 dni postoju.

Nie jest to wypadek odo­
sobniony. Analizując postoje 
statków PMH w naszych por 
tach „odkrywamy“ i inne 
przyczyny. Oczekiwanie na 
pilota lub holowniki zabra­
ło w IV kwartale ub r. , Bra 
terstwu“ ogółem 10 godzin,
. Bolesławowi Prusowi“ —
11 godzin, „Marchlewskiemu“
— 21 godzin. „Jedności“ —
13 godzin, „Czechowi“ •— 10 
godzin, ^Gdańskowi“ — 14 
godzin itd.

Nić są to jedyne przestoię. 
Poza dziesiątkami statko-go„ 
dżin straconymi na skutek 
braku robotników, znajdzie­
my i inne. najmniej spodzie­
wane pozycje w analizowa­
nym IV kwartale ub. r., jak 
np. 32 - godzinną przerwę w 
załadunku „Braterstwa“ na 
skutek przechyłu, spowodo­
wanego złym rozmieszcze­
niem towaru.

Oczywiście, nie wszystkie 
przestoje obciążają port. Wie 
le usterek w pracy, przy ob­
słudze statków, maja i inne 
zainteresowane przeładunka­
mi przedsiębiorstwa.

Np. „Jedność“ miała aż 29 
gcćzin przerwy w obsłudze, 
a „Nowa Huta" 21 godzin z 
powodu nie podstawienia na 
czas wagonów przez PKP. 
Bytom“ zaś czekał 27 go­

dzin bezczynnie na ładunek. 
Spotykamy i takie, eona i-

mniej dziwne pozycje, jak 
czekanie na ustalenie termi­
nu wyjścia w morze („Czech“
— 63 godziny), przemustro- 
wanie oficera k. o. przed 
wyjściem w morze („Mazury“
— 2 godziny), czy też mu- 
strowanie załogi, na co go­
towe do opuszczenia portu 
statki „Jarosław Dąbrowski“ , 
„Pułaski“ , „Mazury“ , „Bia­
łystok“ i „Gdańsk“ straciły 
każdy po kilka godzin.

Przykładów podobnych 
można by przytoczyć dużo 
więcej. W zestawieniach bo­
wiem starszego inspektora 
eksploatacji CZ PMH mgr 
Dulińca figurują ni mniej ni 
więcej tylko 730.894 tonażo- 
dni, stracone w naszych por­
tach przez statki PMH w IV 
kwartale ub r. na bezpro­
duktywne oczekiwania na ob 
sługę. W przeliczeniu ozna­
cza to postój przez 162 dni 
statku wielkości „Wisły“ . A 
w tym okresie statek ten np. 
do Włoch i Północnej Afryki 
mógł przewieźć około 30 ty­
sięcy ton, uzyskać około 95 
milionów tonomil, a uwzględ 
rńając aktualne stawki frach 
iowe w tej relacji mógł za­
robić około 1 miliona rubli 
w  walucie dewizowej.

Cyfry to poważne. Toteż 
wnioski na podstawie przy­
toczonych przykładów nasu­
wają się same: nie uzdrowi 
sytuacji sam fakt podnosze­
nia wydajności pracy przez 
robotników portowych, jeśli 
w dalszym ciągu statki będą 
traciły cenny czas eksploata­
cyjny na bezproduktywne o- 
czekiwanie na sprawną ob­
sługę. Kierownictwo naszych 
portów, a także i współpra­
cujących przy przeładunkach 
portowych przedsiębiorstw 
muszą więc usprawnić orga­
nizację prac portowych. Jak 
wykazują bowiem cyfry — 
statki tracą dziesiątki i setki 
godzin na różnego rodzaju 
nieuzasadnione postoje. Zli­
kwidowanie straty czasu spo 
wodowanej czekaniem na pi­
lotów i holowniki, ładunek i 
wagony, załogi i dyspozycje 
w poważnym stopniu zadecy­
duje o wykonaniu przez na­
sza flotę handlową zwiększo­
nych w br. zadań.

B. Thoma

Pierwszy krofc
n a  d r o d z e  
do fotografii 

kolorowej
W Łodzi zakończył się 

pierwszy w kraju kurs foto­
grafii kolorowej, zorganizo­
wany przez Centralny Zwią­
zek Spółdzielczości Pracy. 
2S wysoko wykwalifikowa­
nych fotografów ze spółdziel 
ni pracy uczyło się na tym 
kursie m. in. obróbki che­
micznej 4-kolorowej taśmy 
filmowej i wykonywania kn 
łorowych odbitek. Opanowali 
oni całkowicie trudną i skom 
płikowaną metodę robienia 
zdjęć kolorowych, znanych i 
powszechnie wykonywanych 
np. w Związku Radzieckim, 
NRD i Czechosłowacji.

Taśmy filmów pozwalają­
cych na wykonywanie zdjęć 
w 4 kolorach nadeszły już z 
NRD. Masowe wykonywanie 
kolorowych fotografii jest 
jednak uzależnione od do­
staw chemikaliów potrzeb­
nych do wywoływania zdjęć, 
a także specjalnego papieru 
fotograficznego.
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Komisje MRN w Sopocie
realizują postulaty wyborców

W pracach poszczególnych komisji MRN w So­
pocie nastąpił poważny przełom. Działalność ich zo­
stała oparta na szczegółowych planach pracy, czego 
dotychczas, n'estety, nie było. Plany te przewiduią 
przede wszystkim realizację postulatów wyborców, 
które zgłoszono na spotkań iach * kandydatami na rad 
nych, kontrolę wykonania uchwał MRN oraz dokony­
wania analizy z przeprowadzonych kontroli w terenie.

Od kilku dni kierowni­
ctwo Filharmonii Bałtyc­
kiej zapowiadało występ 
dwóch japońskich uczęstuj, 
ków V Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego 
W ostatniej chwili okazało 
się, że jeden z zapowiedzią 
riych pianistów nie przybę 
dzie .na Wybrzeże wskutek 
nagłej choroby. Miała więc 
grać tylko Japonka — 
YAEKO YAMAN.

Wielbicieli muzyki cho­
pinowskiej spotkała jed­
nak, na poniedziałkowym 
koncercie, mila niespo­
dzianka — oto zamiast cho 
rego pianisty japońskiego, 
orzybyly dwie Węgierki 
VERA REMENYl i ÁGNES 
RADO.

Węgierki oprócz utwo­
rów Chopina wykonały 
piękne ludowe pieśni wę­
gierskie oraz VIII rapsodię 
Lista.

Gra miłych gości zdo­
była ogólne uznanie wyra­
żone długo nie milknący­
mi oklaskami i bukietami 
kwiatów, które wręczono 
młodym pianistkom.

Na zdjęciu: Trzy miłe 
pianistki — Yaeko Yama­
ne (w środku) i . Węgierki 
Vera Remenyi i Agnes 
Radó.

Dla dokładniejszego pozna 
r.ia terenu komisje nawiąza­
ły ścisłą łączność z komite­
tami blokowymi, przez zapra 
szanie ich na swoje posiedze­
nia i dokonywanie wspólnie 
kontroli w ierenie. Łączność 
komisji z komitetami bioko-

Komunikaty Fi\
W czwartek dnia 17 o godz. 

13 w szkole przy ul. Sambora 
na Grabówku odbędzie się ze­
branie dzielnicowe, na którym 
zostanie omówiony apel Świato­
wej Rady Pokoju. Prelekcję wy 
głosi przedstawiciel Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Narodo

ODCZYT LEKTORA KO
Dziś w auli Politechniki 

Gdańskiej o godz. 18 odbę­
dzie się odczyt lektora KC 
dla grup samokształcenia 
I roku materializmu dialek 
tycznego na temat: „Jed­
ność i walka przeci­
wieństw“.

Z leki krrespenderta
CZY TYLKO DEKORACJA?

Niedawno komitety blo­
kowe postarały się o zainsta 
lowame na klatkach domów 
mieszkalnych w Gdańsku o- 
gólnych skrzynek poczto­
wych. Ale jak dotychczas nie 
są one wykorzystane. Listo­
nosze w dalszym ciągu uga­
niają się z każdym listem 
po wszystkich piętrach.

Okazuje się, że powodem 
tego jest brak kluczyków do 
poszczególnych przegródek w 
skrzynkach. Czyżby tak trud 
no o nie?

Z korespondencji
F. KISIELA

PROSZĄ O ŚWIATŁO
Przed trzema miesiącami 

na ul. Przybrzeżnej w Gdań 
sku zainstalowano 15 no­
wych punktów świetlnych. 
Niestety czynne są tylko 
dwa, bo Z ZE w Gdańsku nie 
postarał się o żarówki. Od­
czuwają to bardzo dotkliwie 
mieszkańcy tej ulicy, ponie­
waż wieczorem muszą , bro­
dzić w ciemnościach.

Z korespondencji
W. KRUCZKA

wego ob. Ratuszczak Spotkanie 
zakończy część artystyczna.

* * *
Okręgowy Komitet FN nr 24 

w Gdańsku zawiadamia wszyst­
kich agitatorów, że w dniu 1? 
bm. o godz. 18 w siedzibie ko­
mitetu przy ul. Skotnickiej la 
odbędzie się zebranie. Obecność 
wszystkich agitatorów obowiąz­
kowa. Równocześnie KFN prosi 
Zakłady Naprawcze Taboru Ko 
lejowego i Gdańskie Zakłady 
Miesne, aby w dniu zebrania 
zatrudnić agitatorów FN na 
dziennej zmianie.

4= * *
Obwodowy Komitet Frontu Na 

rodowego nr 5 na Stogach za­
prasza mieszkańców na zebranie 
w dniu 17 bm. o godz. 18 do 
szkoły nr 11. Na zebraniu bę­
dzie omawiany apel Światowej 
Rady Pokoju.

* * *
Dnia 17 o godz. 18 w auli I Li 

ceum TPD Gdańsk, ul. Wały Pia 
stowskie nr 6, odbędzie się spot­
kanie mieszkańców obwodowych 
KFN nr 34, 35 i 36 z radnymi 
Józefem Witczakiem, Mieczysła­
wem Bata, Władysława Łysko- 
wą, Bolesławem Berezowskim. 
Michałem Bachorskim i Małgo­
rzatą Parkasiewicz.

* * *
W dniu dzisiejszym o godz. 18 

w Społecznym Domu Kultury w 
Oruni odbędzie się spotkanie 
mieszkańców zaradnymi. Obwo­
dowy KFN nr 40 zaprasza na 
spptkanie wszystkich mieszkań­
ców Oruni.

T e a ł y y
Teatr Wielki w Gdańsku —

,,Pan Puntila i jego sługa 
Matti“ godz. 19.

Teatr Dramatyczny w Gdyni — 
.Turcaret“ godz. 19.

Teatr Kamera!nv w Sopocie —
„Grzech“ godz. 19.

Państw. Teatr Lalek w Gdańsku
„Białe uszko“ i „Złoty sen“ 
godz. 13.
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Heńkowi zbierało się na plącz.
— Ale jak nakryją Zdzisiu — to co, wy­

siadka...
Iwoński był niewzruszony. — No, trzeba 

mieć globusik i nie dać się nakryć. Zre­
sztą to dziecinna zabawka. Nic nie musisz 
zapisywać, powiesz po prostu: „Otto pro­
ponuje ciuciubabkę z udziałem jak naj­
większej ilości dzieci, a Maksio ma po za­
bawie odwiedzić ciocię Ednę...“ Powtórz...

Henryk machinalnie powtórzył, ale za 
chwilę spojrzał przytomniej. — Zdzichu, 
czyś ty zwariował? Co to znaczy? Ja nic 
nie rozumiem.

— Nie musisz rozumieć, Powiedz to tyl­
ko Maksowi. On będzie wiedział.

— No i co dalej?
— Nic. Sam widzisz. Jest przed czym 

trząść portkami? A co d° Maksa to bądź 
spokojny. Pewny chłop i ostrożny, jak ja­
sna cholera.

— Ale gdzie ja go znajdę? Jak się na­
prawdę nazywa ten Maks i na jakim stat­
ku pływa?

— O tym ci powie Alfred, no ten Wła­
dek Wiewiórski. Ma zamustrować na 
„Chopina“ gdy statek wróci do Gdyni, 
¿głosisz się do niego i powiesz, że przy­
słał cię znajomy z Aberdeen i poprosisz 
o kontakt na Maksa. To wszystko, czysta 
robota i spokojna głowa o tamten szmugiel.

W tym momencie przysiadła się Rita. 
Henryk czuł w głowie zamęt. Myśli prze­
walały mu się nieuporządkowane, niespo­
kojne, pijane... Maks, ciuciubabka... Al­
fred.. co powie Danka., ta Rita ma diabel­
nie ładne oczy...

— Werden wir tanzen? — Rita pociąg­
nęła go na parkiet. Miała suchą, ciepłą 
dłoń. Henryk zapomniał o Iwońskim.

— Czy wszyscy Polacy tak dobrze tań­
czą'' — Henryk nic nie odpowiedział, przy­
ciągnął ją tylko bliżej do siebie. Miękki 
elastyczny ruch ciała tancerki odzywał się 
w nim wzmożonym tętnem krwi. Wtuli! 
twarz w jej pachnące mocnymi perfuma­

mi włosy...
— „Ganze Welt für eine Nacht mit dir" 

— powiedział, przypominając sobie lytuł 
jakiegoś niemieckiego szlagiera.

— Ach nie trzeba so viel — zaśmiała się 
przeciągle i zaraz znacząco dodała: — 
Mam nadzieję, że doszedł pan do porozu­
mienia z Karlem... — No z pana tym kole­
gą — wyjaśniła dostrzegając zdziwioną 
minę Henryka i widząc, że ten nie bardzo 
rozumie, o kogo jej chodzi

— Bardzo bym pragnęła, żeby mu pan 
nie robił trudności. — powiedziała miękko 
i jej długie wąskie palce delikatnie objęły 
jego przegub. — Komm, Liebling.

Muzyka przestała grać. Rita usiadła tuż 
przy Drabiku. Czuł bezpośrednią bliskość 
jej rozgrzanego tańcem ciała. Cieple ko­
niuszki jej długich palców leniwie wodziły 
po wierzchu jego dłoni.

— No to za nasze powodzenie — pod­
niósł toast Iwoński.

— Niech pan wypije, Heinrich — nale­
gała Rita — bo... bo... będę się gniewać. 
Henryk podniósł kieliszek. W myślach 
miał tylko dzikie niepohamowane pragnie­
nie tej kobiety, która działała na jego zmy­
sły. jak suchy wiatr na płonący stos drew­
na. I gdy szli we trójkę długim ozdobio­
nym lustrami i wyłożonym kokosowym 
chodnikiem korytarzem hotelu, Iwoński 
powtarzał:

— Pamiętaj, Henryk. Nie może być żad­
nej nawalanki, bo my umiemy sprawdzić 
i umiemy się zemścić.

A ona przymykając drzwi rzuciła odcho­
dzącemu Iwońskiemu: — Nie będzie po­
trzeby mścić się na takim słodkim 
chłopcu... I porzuciwszy poprzednią po­
wściągliwość siadła Henrykowi na kola­
na obejmując jego usta wilgotnym, gorą­
cym pocałunkiem rozchylonych warg...

Rano u wyjścia z hotelu czekał Iwoński. 
Wręczył mu paczkę banknotów, kazał 
jeszcze raz powtórzyć co ma robić, prze­
strzegł, aby był ostrożny i jak najszybciej 
dotarł przez Alfreda do Maksa. — I pa­
miętaj, tylko bez żadnej nawalanki. Trzy­
maj się.

Te słowa Iwońskiego zakłuiy nagłym 
wspomnieniem Danki. Powiedziała tak sa­
mo: Trzymaj się, Henryk. Blady, niewy­
spany Drabik wlókł się na statek...

ROZDZIAŁ II.
S/s „Fryderyk Chopin“ już drugi dzień 

był w rejsie, zdążając na łowiska Morza 
Fółnocnego. Przy pięknej wietrznej pogo­
dzie mijali właśnie wyspę Bornholm

Drabik, stojąc na pokładzie patrzy! na 
czerwieniące się dachówki domów, które 
jakby spełzły ze wzgórz ku brzegowi mo­
rza. Z pobliskiego portu oderwał się od 
powierzchni wody hydroplan i poszybo­
wał. na zachód. Po prawej burcie uciekła 
w tył mała wysepka Christianso, miejsce 
znanego duńskiego. więzienia.

(D. c. n )

wr/mi przyczyniła sie do u- 
aktywnienia ich pracy

I tak komisja handlu 
wspólnie z komitetami 
.blokowymi dokonała in­
spekcji placówek han­
dlowych. Kontrole te wyka­
zały, że w wielu sklepach so­
pockich są poważne braki. 
Np. wielu kierowników skle­
pów nie dba o pełny asorty­
ment towarów estetykę skle 
pu i o to, by obsługa była 
uprzejma. M. in. w skłep!e 
MHD nr 6 przy ul. Łok;etka 
często brakuje artykułów 
pierwszej potrzeby. Dlatego 
też mieszkańcy tej dzielnicy 
muszą chodzić po zakupy do 
sklepów oddalonych o kilka 
kilometrów. Stan ten uleg­
nie zmianie na skutek inter­
wencji komisji handlu.

Na spotkaniach z radnymi 
mieszkańcy osiedla' bankowe­
go prosili o uruchomienie w 
tej dzielnicy sklepów bran­
żowych. Obecnie komisja 
handlu po rozpatrzeniu i“ ! 
sprawy i porozumieniu s’~ z 
Wydziałem Handlu załatwi ją 
pozytywnie. W najbliższym 
czasie w nowobudującym się 
osiedlu powstanie kilka róż­
nych placówek handlowych.

Dobrze również pracuje ko 
trisja zdrowia Ostatnio człon 
kr wie komisji przeprowadza­
li kontrolę w zakładach zbio­
rowego żywienia, rozlew­
niach piwa i piekarniach. 
Kontrole te wykazały, że w 
placówkach tych kierown'Li­
two zbyt mało troszczy się o 
podstawowe zasady higieny 
sanitarnej. M. in. pracowni­
cy nie posiadają kart zdro­
wia, a w wytwórni wód ga­
zowych PSS przy ul. Gruu- j 
waldzkiej panuje nieład. Lo­
kal jest brudny, butelkowa­
nie wód odbywa się w wa­
runkach niehigienicznych.

Podobnie dzieje się w S 'ko 
ieniowym zakładzie cukier­
niczym przy ul. Ogrodowej 
6. Kierownictwo tego zakła­
du nie troszczy się o higie­
nę osobistą uczniów, nie prze 
strzegą okresowego badania 
lekarskiego.

Również inne komisie 
MRN w Sopocie mogą wyka­
zać się osiągmęciami w swo­
jej pracy. Dzięki temu 
tychczas załatwiono już 
ważny procent 
wyborców.

mmmmmm
Dziś początek wielkiej rewiiKRONIKA DNIA  -

ZEBRANIE
ZWIĄZKU

CZŁONKÓW
EMERYTÓW7

Walne zebranie członków 
Oddziału Gdańskiego Związku 
Emerytów państwowych odbę­
dzie się w’ dniu 20 bm. o godz. 
15 w sali WRZZ przy ul. Bojow 
ców 5/6.

DZIŚ W KLUBIE TPFR
Godz. 16 — konkurs najpięk­

niejszych wierszy: Udział oiorą 
uczniowie szkół średnich. Na za 
kończenie film „Dygnitarz na 
tratwie“ .

ELIMINACJE MIEJSKIE 
ZESPOŁÓW ARTYSTYCZNYCH 

W SOPOCIE
W sobotę, dnia 19 bm, w auli 

szkoły TPD p^ y ul. Książąt Po 
morskich w Sopocie, odbędą się 
eliminacje miejskie zespołów ar 
tystycznych, w których wezmą 
udział zespoły dziecięce szkół 
podstawowych, zakładów pracy 
oraz młodzież szkół średnich o- 
gólnokształcących i zawodo­
wych.

Warunkiem uczestnictwa w te 
gorocznych eliminacjach jest 
przygotowanie repertuaru zgod­
nie z założeniami i programem 
konkursu oraz wykazanie się sy 
stematyezną pracą artystyczną i 
społeczną w swoim środowisku.
STRAŻ PRZECIWPOŻAROWA

W ZAKŁADACH RYBNYCH
W Zakładach Rybnych w 

Gdańsku z inicjatywy Francisz­
ka Konickicgo powstała ochot­
nicza straż pożarna. Obecnie 
ok. 20 członków straży przecho­
dzi wstępne przeszkolenie. By 
jednak ta ochotniczą straż po 
przeszkoleniu mogła spełnić swo 
ie zadania, dyrekcja zakładów 
musi niezwłocznie pomyśleć o 
zakupieniu niezbędnego sprzętu, 

Z koresp. F. Kisiela

210 pięściarzy startuje
w b o k s e r s k ic h  mistrzostwach
P O L S K I W następnych dniach pros 

ram mistrzostw jest nastę-
Komilet organizacyjny 

XXIV bokserskich mi­
strzostw Polski, które odbę­
dą się w Krakowie w dniach 
16—2Ó marca, poczynił lut 
wszystkie przygotowani do 
przyjęcia zawodników, sę­
dziów i działaczy

Mistrzostwa rozpoczną się 
w dniu dzisiejszym równo­
cześnie w dwóch halach" 
CWKS przy ul Zwierzyniec 
kiej i Gwardii przy ul. Mie­
chowskie). O godz. 13 gong 
przy ringach w obu halach 
da sygnał rozpoczęcia pierw 
szych spośród ponad 200 
walk. W dniu tym o godz 
18 odbędzie sie w hali Gwar 
dii uroczyste otwarcie mi­
strzostw.

Poradnik
działkowca

do- 
p-t- 

postuiatów

(m)

K i n a
GDAŃSK — „Leningrad“ —

„Upiór na sprzedaż“ , od lat 14, 
godz. 16, 18, 20, „Bajka“  we
Wrzeszczu — „Skrzydlaci obroń­
cy“ , od lat 7, godz. 16. 18, „Dzień 
nik marynarza“ od lat 14, godz. 
20, „ZMP-owiec“ we Wrzeszczu 
„Skarby sułtana“ , od lat 7, godz 
16. 18. '20. „1 Maja“ w Nowym 
Porcie — „Poemat o miłości“ , ori 
lat 14. godz. 17, 19, „Delfin“ w 
Oliwie — „Dzieci ulicy“ , od lat 
16. godz, 16, 18, 20

GDYNIA — „Atlantic" — 
..Sierpniowa niedziela“ , od i. 16, 
godz. 15.30, 17.30, 19.30, „Goplana" 
— „Czarodziejski kapelusz", od 
lat 12, godz. 16, 18. 20, „Warsza­
wa“  — „Ciemna rzeka“ , od lat 
18. godz. 16, 18, 20, „Fala" na 
Grabówku — ..Autobus odjeżdża 
6 20“ . od lat 14, godz. 18, 20,
„Promień“ w' Chyloni — „Na ba 
rykadach Hamburga“ , od lat 14, 
godz. 17. 19, „Neptun“  w Orło­
wie — ..Hamlet", od 1 16, godz.
16.30, 19.30, „związkowiec“ na 
Oblużu — „Tajemniczy wrak“ , 
od lat 7. godz. 17.30, 20, „Aurora“ 
w Rumi — „Alarm“ , od lat 14, 
godz. 19.30.

SOPOT — „Polonia" — „Mi­
łość kobiety", od lat 18 godz. 
16. 18, 20, „Bałtyk" — „Dwa hek­
tary ziemi“ , cd lat 14, godz. 15.30.
17.30, 19.30.

W bieżącym miesiącu koń 
czymy cięcie i formowanie 
drzew i krzewów owoco­
wych. Przy końcu mi*s!">cą 
szczepimy młode drzewka, 
sc zimy nowe drzewa i krze 
wy.

W ogrodzie warzywnym.
Jeżeli w jesieni nie zdążyliś­
my uporządkować działki, 
zgrabić i spalić resztek ro- 
: nych i przekopać ziemi,
robimy to teraz, gdy ziemia 
odmarznie i obeschnie. Truś 
kawki i poziomki odkrywa­
my, oczyszczamy z zeschnię 
tych i zgniłych liści, potem 
nawozimy. W końcu miesią­
ca na miejscach suchszych i 
cieplejszych wysadzamy po­
dzielone korzenie rabarbaru, 
czosnek — dymkę, rozsadza­
my szczypiorek i cebulę 7- 
latkę. Siejemy do gruntu 
wczesną marchew, pietrusz­
kę, cebulę, groch, szczaw, sa 
ł- 'ę  i szpinak. Przeprowadza 
my kiełkowanie wczesnych 
ziemniaków. Przy opóźnionej 
wiośnie czynności te wyko­
nujemy na początku kwiet­
nia.

Rośliny ozdobne. Stopnio­
wo odkrywamy krzaki róż, 
nawozimy je obornikiem lub 
kompostem i przycinamy. W 
mierzkaniu do skrzynek wy­
siewamy nasiona aksamitek, 
lewkonii, lwiej paszczy i a- 
strów. Zdejmujemy okrycia 
zimowe z tulipanów, lilii, 
narcyzów i piwonii. Na ra­
batki możemy . już sadzić a- 
stry stałe i kłącza irysów.

18 z e s p o łó w  bra ło  u d z ia ł
w  m i s t r z o s t w a c h

TENISA STOŁOWEGO
W sali Technikum Finansowe­

go w Sopocie odbyły się druży­
nowe mistrzostwa w tenisie sto­
łowym o wencie do klasy B 
w rozgrywkach wzięło udział 18 
zespołów reprezentujących wszy 
ctkie powiaty woj. gdańskiego.

Turniej stał na dobrym pozio­
mie, przy czym najciekawsze 
sbotkania stoczyły pom.ędzy so­
bą zespoły TBM Zryw i Kolejarz 
Władysławowo oraz Sparta 11 
Sopot i Kolejarz Gdańsk.

W wyniku pizeprowadzonycn 
eliminacji do klasy B zakwali­
fikowały się następujące zespo­
ły; Budowlani i Start Gdynia. 
Start Tczew, Kolejarz Władysła­
wowo. Budowlani Wejherowo i 
Sparta II Sopot. Ponadto do 
klasy B zostały zaliczone Stal 
Gdynia, Kolejarz PKS Gdańsk, 
IZS Osowa i Włókniarz II Sta­
rogard.

pu.iacy: ,
czwartek 17 bm.. gedz. 11 

i 18 walki eliminacyjne w 
obu halach,

piątek 18 bm.. godz. 11 ' 
18 walki ćwierćfinałowe w 

•hali Gwardii.
sobota 19 bm., godz. 18 wal 

ki półfinałowe w bali Gwar 
dii. W dniu tvm o godz. 9 
cdbędzie sie ogólnopolska na 
rada aktywu bokserskiego 

Niedziela 20 bm.. godz. 
12.05, walki finałowe w hali 
Gwardii.

Do mistrzostw dopuszczo­
nych zostało 210 pięściarzy: 
170 mistrzów wojewódzkich, 
20 mistrzów Warszawy i Ło­
dzi oraz 20 bokserów, którzy 
walczyli w dwóch spotka­
niach z Hamburgiem.

Szczegółowe sprawozdania 
z przebiegu mistrzostw na­
dawać będzie codziennie z 
Krakowa nasz specjalny wy 
słannik.

Bokserzy i atleci
trenować będą 

u i  ( C e t n i e i w S e
na obozie 

przedtesti watowym

Uwaga
m is trz o w ie  s za c h o w i

szkół gdańskich
Młodzieżowy Dom Kultury w 

Gdańsku - Wrzeszczu organizuje 
w najbliższy piątek, tj. 18 bm. 
o godz. 10 eliminacyjny turniej 
szachowy, w którym udział bę­
dą mogli wziąć mistrzowie po­
szczególnych szkól podstawo­
wych i średnich Gdańska. Tur­
niej ma na celu wyłonienie re­
prezentantów na ogólnopolski 
turniej szachowy, który odoę-
dzie sie w MDK w warszawie. I Ogólnokształcącego,

Ustalono już lokalizację 
sportowych obozów dla 23 
ekip polskich. Zawodnicy 
spotkają się na nich w łipetl 
w następujących miejsco­
wościach:

W Kruszwicy — wioślarze. 
Spalę — lekkoatleci. Wałczu 
kajakarze. Zakopanem - -  
szermierze. Plo-ku — moto- 
rcwodniacy, Cełniewie— bok 
serzy i atleci Poznan!u — 
żużlowcy. Wrocławiu — siat 
karze. Ciechocinku — piłka­
rze, a wszyscv "''•’ ostali — w 
Warszawie w AWF. Naińcz- 
nieiszą ekipą będą lekkoatleci 
—158 osób, a najskromniejszą 
kolarze szosowi — 13 osób. 
Razem na obozach przeby­
wać bedzie 1 997 zawodni­
ków, 81 trenerów i 21 leka­
rzy.

Sportowcy Wybrzeża
dla uczczen ia  10-lecia W yzw o len ia

W wielu miastach powiato­
wych wybrzeża odbyły się nie­
dawno. z okazji 10-lecia wyzwo­
lenia spod jarzma hitlerowskie­
go, atrakcyjne imprezy sporto­
we..W Tczewie rozegrany został 
bieg sztafetowy na dystansie 7 
km, w którym startowało 5 szta­
fet. Zwyciężyła sztafeta koła 
sportowego Start przed zespołem 
Liceum Ogólnokształcącego,
LZS, Szkołą TPD i Kolejarzem. 
Po zakończeniu biegu członko­
wie zwycięskiego zespołu udali 
sie w towarzystwie delegatów in 
nych kół na uroczysta sesje Pre­
zydium Miejskiej i Powiatowej 
Rady Narodowej, odbywającą 
sie w miejscowym Domu Kul­
tury. gdzie złożyli meidnek o 
osiągnięciach sportowców miasta 
i powiatu.

W godzinach wieczornych w 
świetlicy LZS TOR odbyła się 
uroczysta wieczornica sportowa, 
na której zasłużeni działacze 
sportowi otrzymali pamiątkowe 
dyplomy.Również sportowcy Wejhero­
wa i Lęborka uczcili 10 - lecie
wyzwolenia licznymi zawodami. 
W Wejherowie członkowie kół 
sportowych zorganizowali ponad 
to ciekawa wystawę złożoną z 
6 stoisk ilustrujących działalność 
kół Unii, Głuchoniemych, Ltc.

Lic. Peda-

gogicznego, Zrywu, LZS Osowa, 
Włókniarza. SKS Janowo i LZS 
Biała Rzeka.

Wiosenny
bieg na przełaj

w  G d y n i
Na terenach leśnych Gdyni 

rozegrane zostały wiosenne bie­
gi na przełaj o mistrzostwo KS 
Kclejarz. W biegach tych udział 
wzięło ponad 60 zawodników.

W grupie seniorów na dystan­
sie 2000 m zwyciężył Koziełło 
(DOKP) w czasie 6:43,4. W bie­
gu na 4000 m zwycięstwo od­
niósł Pamięta (ZP Gdynia) — 
14:54,2. Biegnący poza konkur­
sem w tej konkurencji Smierr- 
chalski osiągnął czas 13:13. Bieg 
na 8000 m wygrał pewnie Po- 
lasz (ZP Gdynia) — 33:07,6. W 
gmpie juniorów na dystansie 
1300 m najlepszym okazał się 
Kolasa (ZP Gdynia), który uzys­kał czas 6:09.

Wśród juniorek bieg na 8ćo 
m wygrała Szymkowska (DOKP) 
w czasie 3:02,4. W biegu na tym 
samym dystansie wśród seniorek 
zwyciężyła Szczodrowska (DOKP) 
2:59.4, a bieg na 500 m wybrała 
Kolasa — 1:37.2.

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBIONO legitymacje 
nr 7967, wydaną przez 
DOPiT w Gdańsku na 
nazwisko Buca Leon -  
TCzew, Sobieskiego 1 
oraz legitymację żony 
Anny. 693-P

Dyżury aptek
Gdańsk — Apteka nr 2 ul. Łą­

kowa 16, nr 21 ul. Jedności Ro­
botniczej 111 na Oruni, nr 5 ul. 
Grunwaldzka 36 we Wrzeszczu, 
nr 4 ul. Oliwska 83/4 w Nowym 
Porcie.

Gdynia — Apteka nr 11 ul 
skwer Kościuszki 22, nr 10 ul. 
Czerwonych Kosynierów 137 na 
Grabówku, nr 20 ul. Bohaterów 
Stalingradu 66 w Orłowie.

Sopot — Apteka nr 35 ul 
Stalina 715.

Redl» r a «z eń 16 b m
Program II na fali 23P,1 m 

7.00 — Dziennik poranny. 7.15 Konkursu im.
— Z piosenką do pracy. 7.38 —
Stan pogody. 7.40 — Wiad. 7.45
— Muzyka. 8.00 — Koncert por.
8 40 — koncert solistów. 11.54 - 
Serwis CZRM dla rybaków. 12.05
— Wiadomości. 12.10 — Przegląd 
prasy stół. 12.15 — Melodie lud.
12.45̂  — Aud. dla wsi. 13.00 —
Omówienie programu i komuni­
katy. 13.10 — Pow. E. Orzeszko­
wej „Nad Niemnem“ . 13.30 —
Aud. szkolna „Spotkanie z księ­
ciem poetów“ . 14.00 — Wiadomo­
ści. 14.09 — Kom. o stanie wod.
14.10 — Aud szkolna dla kl. IV.
14.30 — Muz rozrywkowa. 15.00
— Koncert studentów PWSM w 
Krakowie. 13.30 — Zesp gitarzy­
stów. 17.00 — Z życia Związ­
ku Radzieckiego. 18.15 — Wiad.
18.50 — Pog. „Topografia i film 
kolorowy“ . 19.09 — Muz. i aktu­
alności. 19.25 — Piosenki radziec­
kie. 19.55 — Audycja o książce 
Lindsay‘a w opr. Zofii Zawadz­
kiej. 20.15 — Muzyka 20.30 —
Stan pogody — Dziennik wiecz.
20.50 — Transmisja z II cz. kon­
certu III etapu V Międzynarocl.

SPÓŁDZIELNIA Pracy 
„Postęp“ Wejherowo — 
Kościuszki, wzywa do 
odbioru obuwia, oddane 
go do reperacji, w okre 
sie do dnia 31 marca 
1954. Ostateczny termin 
odbioru 31 bm. W prze­
ciwnym razie przepada 
na rzecz spółdzielni.

675-P
ZGUBIONO legitymację 
kolejową ni 287917, bilet 
okresowy nr 030891, wy­
dany pr2ez Odcinek Dro 
gowy PKP w Gdańsku 
na nazwisko Króli Leon, 
Lębork, Żeromskiego 1. 
Znalazcę proszą zwró 
cić. 684-P

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SP O ŻYW C Ó W
w Gdańsku

ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁOWYMI
podaje do wiadomości, że do sprzedaży artykułów prze­
mysłowych konsumentom zbiorowym upoważnione zostały 
następujące sklepy:

B 1 . Spółdzielczy Dom Towarowy, Gdańsk-Wrzeszcz, ulica 
Grunwaldzka 56 — branża wiókienniczo-odzieżowa, go­
spodarstwa domowego, papiernicza i obuwnicza.

2. Sklep nr 6 w Oliwie, ul. Armii Radzieckiej 25 — branża 
włókiennicza.

3. Sklep nr 7 Gdańsk-Nowy Port, ul. Oliwska 53/54 —
branża włókiennicza,

4. Sklep nr 14, Gdańsk, ni. Lawendowa 2/3 — branża
obuwnicza. 515-K

TYDRYCH Zygmunt, 
Elbląg, Brzeska, zgubił 
legitymacją służbową nr 
337 wystawioną przez 
Prez. PRN — Wydział 
Oświaty w Elblągu.710-P

BENEDA Waldemar — 
Siedlce, Sowińskiego — 
zgubił bilet ,,R“ 3637. 
wydany przez WPKOG 

tfins r,

5 BM. w pociągu elektr 
skradziono teczką z do­
kumentacją techniczną 
Zwrócić: Wrzeszcz, Snia 
deckich 11 6 652-P

Dnia 11 marca 1955 r. zmarł tragicznie

tow. Henryk ManeSski
W zmarłym tracimy ofiarnego pra­

cownika i dobrego kolegę pracy.
Cześć Jego pamięci!

Rada zakładowa, dyrekcja 
Gdańskiej Fabryki Maszyn i Odlewni

661 - K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
III murarzy i 10 cieśli zatrudni od zaraz, 
10 brukarzy od 1 IV.55 zatrudni dyrekcja 
zespołu PGR Sztutowo. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego prac budowlanych 
plus strawne Mieszkanie dla samotnych 
i stołówka zapewnione. Zgłoszenia codzien 
nie w zespole. 1640-K
Tokarzy wysokowykwalifikowanych na
prace akordowe zatrudni od zaraz Gdyń­
ska Stocznia Remontowa w Gdyni, ulica 
Waszyngtona 1. Zgłaszać się poprzez sa­
modzielny oddział zatrudnienia w Gdyni.

•569- K
Wykwalifikowanych stolarzy meblowych
na roboty fornierowane przyjmą natych­
miast Gdańskie Zakłady Drzewne Prze­
mysłu Terenowego Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
Pilotów, Lotnisko Sportowe Skierowanie 
przez Prez. MRN — Urząd Zatrudnienia 
w Gdańsku. Warunki do omówienia na 
miejscu w referacie kadr. 616--K

Fryderyka Cho­
pina. 22.10 — Lehar: „Wesoła 
wdówka“ — operetka. 24.00 — 
Ostatnie wiadomości. 24.10 — 
Dzienni* rybacki — Szczecin 
lok. 24.15 — Hymn 1 koniec aud.

Program lokalny. 16.00 — Aud. 
dla dzieci — słuchowisko o her­
bie Szczecina: Gryfie Pomor­
skim. 16.20 — Problem dnia. 16.25
— Zagadki muz. 16.45 — Muzyka 
rozrywkowa. 17.30 — Uczniowie 
szkół muz. 17.45 — Reportaż “gos i 
podarczy. 17.53 — Muzyka. 18.95
— Rad. Dziennik Wybrzeża. 18.20
— Reportaż aktualny z bazy ry­
backiej. 18.28 — Audycja świet­
licowa 21.50 — Dziennik rybacki.

SŁUCHAMY V KONKURSU 
CHOPINOWSKIEGO

Warsz.awa — program I —
godz. 19.10.

Warszawa — program II —
godz. 20.50. — Transmisja III e-
tapu V Międzynarodowego Kon 
kursu im. Fr. Chopina z sali
Filharmonii Narodowej w War­
szawie.

Í lnż. mgr arch.

Witotd Doiińsiti
długoletni członek Stowarzyszenia 

Architektów Polskich
odznaczony Nagrodą Państwową III stopnia
urodzony w r 1880. zmarł dnia 11 marca 
1955 r.,o czym z żalem zawiadamia

Zarząd Oddziału Wybrzeże 
Stowarzyszenia Architektów Polskich

669-K

GDYŃSKA STOCZNIA REMONTOWA
komunikuje swoim Klientom, że z dniem 
8 III 1955 r. zostały zmienione numery 

centrali telefonicznej 
Obecny numer centrali lelet. 39-01.

628-K

Z-ey gł. księgowego, kierownika zatrud­
nienia i płac oraz technika normowania
poszukują Tczewskie Zakłady Terenowego 
Przemysłu Materiałów Budowlanych w 
Tczewie, ul. Podgórna 22. 665-K
4 frezerów, 3 strngaczy, 5 tokarzy, 1 maj­
stra na obrabiarki, wysokowykwalifikowa­
nych, zatrudni Zjednoczenie Budownictwa 
Inżynieryjno-Morskiego — Zarząd Bazy 
Sprzętowo-Remontowej Gdańsk - Ostrew 
(Holm). Zgłaszać się w dziale kadr. Upo­
sażenie wg stawek budownictwa 1672-G
Głównego księgowego, technika kalkulatora
z praktyką zatrudni zaraz Spóldz. Pracy 
im. F. Dzierżyńskiego w Elblągu, ul Kra­
kusa lOb. Zgłoszenia przyimuje sekcja 
kadr codziennie od godz. 7 do 15. Warun­
ki do omówienia. 668-K
Inżyniera-chemlka zatrudni Zarząd Portu 
Gdańsk, Gdańsk-Nowy Port, Oliwska 35. 
Zgłoszenia: dział kadr, pokój 8. Warunki 
do omówienia. 634-K
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